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PRZEDPŁATA: 


Miesięcznie w akspedycji 
Z odnoBzeniem i w agencjach 
Na poczcie, już z odnoszeniem 
Kwartalnie w ekspedycji 
Na poczcie, już z odnoszeniem 


Strajki i inne wypadki zwalnisją Wydawnietwo 
a dostarczania numerów bez zwrotu części 


kwoty abonamentowej. 


nach. 


na 4 stronie 6 łam. od wiersza mm, 
miejsca 15 gr., na 3 str. 30 gr., na 2 str. 60 gr. 
Dla W. M. Gdańska te same liczb 
Tłómaczenia i ogł. 
20 proc. drożsj. 
tylko w walucie tychże, Terminowego ogłoszenia 


OGŁOSZENIA: 
lub jego 
w gulde- 


skomplikowane o 
Ogł. z innych krajów płatne 


się nie gwarantuje. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed pol, 


Sroda: Sylwerjusza 
Czwartek; Alojzego 6. 


| CHOJNICE, czwartek, dnia 21. czerwca 1928 r. | 


3.36 zachód 20.27 
zach 23 16 


Słońca wschód 
Księżyca wschód 7.05 


Kongres eucharystyczny 
we Lwowie. 


Uroczystości eucharystyczne we Lwowie mia- 
ły wspaniały przebieg. Liczbę uczestników sza- 
cują na 80 do 100 tysięcy. Lwowskie „Słowo Pol- 
skie* pisze: 

„Cała ludność Małopolski Wschodniej przez 
swe liczne delegacje uczestniczyła w tem uroczy- 
stem święcie. Już od wczesnego ranka pociągi 
wyrzucały tysiące publiczności z miast i wsi Ma- 
łopolski Wschodniej, — które spieszyły na boisko 
sokolć. A równocześnie od wszystkich rogatek 
miasta ciągnęły procesje z chorągwiami a często 
orkiestrami wiejskiemi z bliższych i dalszych o- 
kolic Lwowa. Do procesji przyłączyli się pątnicy, 
którzy od piątku przebywali we Lwowie, biorąc 
udział we wszystkich uroczystościach kongresu. 
Boisko sokole zaroiło się od olbrzymiego tłumu, 
który obliczają na 30.000 Nie byli tu jednakowoż 
jeszcze wszyscy zebrani, bo dalszych 30.000 stało 
na wzgórzach za siatką drucianą, okalającą bo- 
isko a nawet wyższe wzgórza ponad boiskiem za- 
roiły się mrowiem publiczności. 


Parę minut po godz. 10 na boisku zaległa po- 
ważna cisza, bo oto od ul. Cetnerowskiej zaczął 
się zbliżać orszak biskupi. Poprzedzani klerykami 
z krzyżem na przedzie, kroczyli Ks. Biskupi w 
otoczeniu kanoników w roketach i montoletach. 
Przed każdym biskupem kleryk niósł oznakę bi- 
skupiej władzy. Bisk. byli odziani w fioletowe togi 
podtrzymywane przez kleryków, — ostatni w po- 
chodzie. kroczył ks. Kardynał Hlond, odziany w 
togę czerwoną z insygniami kardynalskiemi. 
Przed świtą Ks. Kardynała Sokolstwo niosło pro- 
porzec sokoli a druhowie gęstym szpalerem ota- 
czali całą świtę. Na widok Ks. Kardynała pochy- 
lały się głowy i wierni składali cześć najwyższe- 
mu dostojnikowi Kościoła w Polsce. 

Orszak zbliżył się do ołtarza, biskupi i kano- 
nicy zajęli honorowe miejsca, za nimi przedstawi- 
ciele władz cywilnych i wojskowych, miasta, or- 
ganizacyj społecznych. Senaty uniwersytetu i po- 
litechniki i wielu wielu innych. Odbyła się na- 
stępnie msza polowa, celebrowana przez ks. Kar- 
dynała — Prymasa, przyczem 2 tysiące dzieci 
szkół powszechnych i średnich męskich i żeńskich 
nuciło pienia nabożne. Po mszy Św. z piersi dzia- 
twy popłynęła ku niebu pieśń: „Boże coś Polskę“. 

Gdy umilkły echa pieśni wygłosił Biskup 
chełmiński ks. Okoniewski wspaniałe kazanie o 
znaczeniu obchodu świętej Eucharystji. Kazanie 
swe zakończył słowy: 

„Zabierzmy jako dar najprzedniejszy wedle 
ostatniej zachęty Ojca św. przebłaganie za winy 
swoje, za winy społeczeństwa, ofiarujmy Jezuso- 
wi w Najświętszym Sakramencie codzienne bóle 
i krzyże, ofiarujmy ubóstwo i niedostatek, ofiaruj- 
my wszelką swoją niedolę a Jezus winy przeba- 
czy, krzyże złagodzi, niedolę umniejszy. Przed 
tak wielkim Sakramentem upadajmy na twarze!“ 
Amen! 

Gdy ucichły słowa — Ks» Prymas Hlond u- 
dzielił zebranym błogosławieństwa Ojca św. Po- 
chyliły się głowy, ugięły kolana a ku niebu po- 
płynął szept modlitwy olbrzymich mas. 

Drugą podniosłą uroczystością dnia wczoraj- 
szego była procesja z kościoła św. Elżbiety na pl. 
Marjacki. 

Już na dwie godziny przed wyznaczonym jej 
terminem na pl. Marjackim poczęły gromadzić 
się nieprzeliczone tłumy. Ulicami, wiodącemi w 
stronę kościoła św. Elżbiety, śpieszyły ze wszyst- 
kich stron liczne procesje na czele swych kapła- 
nów, niosąc chorągwie i ołtarzyki. Barwne fale, 
które przypłynęły do Lwowa od Zbrucza z całej 
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Bilans handlowy za Maj. 


Bilans handlowy za maj wykazał 94 miljony 
zł niedoboru, 13 miljonów więcej, niż w kwietniu. 
Dowieziono towaru ze zagranicy za 296 miljonów, 
o 30 miljonów więcej w porównaniu z kwietniem 
i 14 miljonów w porównaniu z majem zeszłorocz- 
nym. Wywozu było za 201 miljonów, a więc 18 mi- 
ljonów więcej, niż w kwietniu, a o 5 milj. więcej 


w porównaniu ze zeszłorocznym majem. 

Dowieziono bardzo dużo artykułów spożyw- 
czych: Pszenicy w porównaniu z kwietniem do- 
wieziono ze 30 miljonów więcej, żyta za 6 miljo- 
nów. Przywóz maszyn spadł o 6 milionów. Co do 
wywozu, to zwiększył się wywóz węgla kamien- 
nego o 3 i jaj o 10 miljonów zł. 


Te same rządy pod inną nazwą, czyli nowy rząd niemiecki 
„, powiększa zbrojenia. 


„Deutsche Allgemeine Zeitung* pisze, że no- 
wy rząd niemiecki będzie budował pancernik. 
Armja i flota — powiada ta gazeta — są dość sil- 
ne, ażeby mogły rozwijać się nadal, nawet pod 


rządami socjalistycznego kanclerza. Obecny bo- 
wiem minister „Reichswehry! i naczelny wódz 
armji dbać będą o to, ażeby niemiecką siła zbroj- 
na nie znalazła się w niebezpieczeństwie. 
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Alzacja pozostanie wierną Francji. 


Podsekretarz w ministerstwie pracy Ober- 
kirch wygłosił mowę, w której oświadczył, że Al- 
zacja nie znajdowała się jeszcze nigdy dotąd w 
takim rozkwicie, jak obecnie. Mylą się zaś gru- 
bo ci, którym się wydaje, że Alzacja pójdzie na 
lep zastawianych na nią sideł niemieckich. Jeże- 


Waldemaras się odezwał. _ | nie chce rozlewu ku 


W poniedziałek odbyła się w Kownie uroczy- 
stość strzelca litew skiego, na któr ej p. Waldema- 
ras miał mowę, w której powiedział: 

„Rząd litewski będzie bronił Litwy przeciwko 
wszelkim intrygom oraz będzie starał się odzy- 
skać utraconą stolieę — Wilno. Wielkie mocar- 
stwa zażądały od Litwy, abv wreszcie pogodziła 
się z Polską. Rząd litewski musi jednak bronić 
interesów swego kraju i dlatego też strzelec li- 
tewski powinien stać na straży“. 

W dalszym ciągu Waldemaras wyraził na- 
dzieje. że Litwini wkroczą do drogiej stolicy Li- 
twy, Wilna razem z obecnemi na sali strzelcami 
pod flagą związku strzeleckiego. 

Minister wojny Daukantas podkreślił w swem 
przemówieniu, że Liga Narodów wezwała Litwę, 
ażeby wykazała w stosunku do Polski ustępli- 
wość. Litwa WWE AE BAK LB Boente kaza AERE E Ene nie chciała i obecnie również 


ziemi poiskiej, należącej do lwowskiej archidje- 
cezji płynęły jedne za dr ugiemi wśród pieśni na- 
bożnych a niejednokrotnie wśród własnych n:u- 
zyk wiejskich. 


O godz. pół do czw artej ruszył pochód, kióre- 
go czoło znajdowało się koło gmachu Komeudy 
wojewódzkiej Policji Państwowej. 


„Tymczasem przepiękna pogoda, która pano- 
sata niemal do wczesnych godzin popołudnio- 
wych, poczęła rozpływać się wśród gęsto nadrią- 
gających chmur, które niebawem zaległy cały nic- 

boskłon, budząc zewsząd obawy niemiłego desz- 

czu. I obawy te ziściły się, „począł bowiem wnet 
padać deszcz, zrazu słaby, później silniejszy i swą 
stałością bardzo uporczywy. I wśród tego desz- 
czu płynął olbrzymi, z kilk udziesięciu tysięcy zło- 
żony pochód procesyjny przez przeciąg przeszło 
dwóch godzin. 


Z kolei szły liczne bractwa kościelne, organi- 
zacje społeczne i oświatowe, liczne zastępy mę- 
skiej i żeńskiej młodzieży harcerskiej oraz korpo- 
racje akademickie. 


Kroczyły dalej liczne drużyny sokole, kilkaset 
zakonnic, wreszcie duchowieństwo klasztorne”i 
świeckie, — wkońcu ks. ks. Biskupi i nod baldachi 
mem Ks. Prymas Hlond, niosący Monstrancję. Po- 
mimo deszczu procesja odbyła się według powzię- 
tego programu. Zakończeniem uroczystości było 
błogosławieństw o udzielone przez Ks. Prymasa 
wieloty siącznym a na pl. Marjackim. 
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li wróg przez 48 lat nie zdołał w Alzatczykach 
ostudzić przywiązania do ojczyzny francuskiej, 
to tem mniej zdoła tego dokonać w obecnym cza- 
sie, gdy krwią swych synów na polach bitew od- 
kupioną została. Pozostanie ona, jak była przez 
setki lat, wyrazicielem jedności francuskej. 


nie chce rozlewu krwi, skoro jednak zajdzie po- 
trzeba, będziemy umieli obronić Litwę przy po- 
mocy oręża. 


Budżet Sejmu zatwierdzony przez 
Komisję Senatu. 


Komisja skarbowo - budżetowa senatu pod 
przewodnictwem wicemarszałka Gliwica przyję- 
ła budżet w brzmieniu uchwalonem przez Sejm. 
Budżet wchodzi pod obrady pełnego Senatu 20 
bm. W kołach politycznych mówią o ustąpieniu 
ministra Składkowskiego, ponieważ wskutek po- 
wyższej uchw ały zostanie on pozbawiony fundu- 
szu dyspozy cyjnego w. kwocie 6 miljonów zł. Na 
następnę wymieniają wiceministra dr. Jaroszyń- 
skiego. Minister Składkowski miał pono jednak 
oświadezyć, że pozostanie na urzędzie dopóty, do- 
póki cieszy się zaufaniem marszałka Piłsud- 
skiego. 


ziemi polskiej, należącej do Iwowskiej archidje- | Dzjewiąty zl zlot sokolstwa 


Tuchola, 18 czerwca 1928 r. 

W poniedziałek w streszczeniu donosiliśmy o 
przebiegu zlotu sokolego który w naszym grodzie 
miał miejsce w sobotę i niedzielę, 16 i 17 bm. Obec- 
nie podajemy obszerniejsze sprawozdanie z prze- 
biegu całej uroczystości (na którą i jeden z współ- 
pracowników naszego pisma się udał, aby być na- 
ocznym świadkiem podniosłej chwili.) W oma- 
wianych dniach gród nasz gościł liczne zastępy 
sokolstwa z powiatów: tucholskiego, chojnickiego 
i raka Miasto udekorowano chorągwia- 

; tuż przy dworcu postaw iono bramę powital- 
ną. ' Program, zlotu zainicjow any przez zarząd o- 
kręgu II., był obszerny i interesujący. 

W sobotę 16 bm. po godzinach popołudnio- 
wych poc zęli z rozmaitych stron przybywać dru- 
howie i druhny, podejmowani przez miejscow) y 
Sokół. Natychmiast jednak zabrano się do pra- 
cy, bo już o godz. 17-tej rozpoczęły Się zawody 
lekkoatletyczne, a mianowicie odbył się: pięciobój 
trójbój i trójbój sokolic. Zaś wieczorem odbyła się 
w hotelu p. Marjanow skiego wieczornica. 

Nazajutrz już wczesnym rankiem bo o godz. 
6-tej rozpoczął się dalszy ciąg zawodów lekkoa- 
tletycznych. O godz. 7 i pół była generalna próba 
ćwiczeń wolnych. Zaś o godzinie 11-tej rozpoczęło 
się na nowowybudowanem boisku sokolim uro- 
czyste polowe nabożeństwo, które odprawił kape- 
lan sokolstwa czcigodny ks. Turzyński z Gdyni. 
Podczas nabożeństwa stowarzysz. ustawiły się 
w czworobok: Zauważyliśmy tam gniazda sokole 


” 


oprócz miejscowego ze sztandarem, z Chojnie, 
Czerska, Brus, Kamienia, Sępólna, Łęga i Rytla — 
wszystkie ze sztandarami, ponadto Czersk z do- 
brze zgraną orkiestrą sokol” dalej, z Ogorzelin, 
Żalna, Kiełpina i td. bez sztandarów, z miejsco- 
wych towarzystw: Powstańcy i Wojacy, Stow. 
Chóru Kościelnego, Tow. Samodzielnych Kupców, 
Bractwo Strzeleckie, Tow. Rzemieślnicze, Koleja- 
rze — wszyscy ze sztandarami, Stow. Młodzieży 
Żeńskiej i Tow. Młodzieży Kupieckiej bez sztan- 
darów. Dalej, w nabożeństwie wzięli udział: staro- 
stowie powiatu tucholskiego p. Tollik i powiatu 
chojnickiego p. Weiss, burmistrz miasta p. Saga- 
nowski, komendant pow. Policji Państw. p. Szur- 
ka, z ramienia władz wojskowych p. pułkownik 
Kawiński i p. kapitan Różański z Chojnic, kom. 
pow. Przysp. Wojsk. por. p. Kamiński. Z prze- 
wodnictwa Dzielnicy brali udział prezes p. Samo- 
liński, naczelnik p. Makowski i z Sokoła Żeńskie- 
go p. dr. Mayowa. Zarząd Okręgu II. był w kom- 
plecie z przezesem p. prof. Szczepańskim na cze- 
le. Ponadto był delegat ze Sokoła gdańskiego p. 
Antoni Pruszkowski. Ks. Kapelan Turzyński za- 
kończył nabożeństwo pięknem przemówieniem 
przejętem ideą sokolą, poczem dokonał poświęce- 
nia boiska sokolego. W czasie nabożeństwa przy- 
grywała orkiestra wojskową z Chojnic. Nastąpiło 
uroczyste otwarcie zlotu przez prezesa okręgowe- 
go p. prof. Szczepańskiego z Chojnie. Następnie 
przemawiał prezes Dzielnicy Pomorskiej p. Samo- 
liński z Grudziądza, prezes miejscowego gniazda 
p. dr. Prais, burmistsrz miasta p. Saganowski, 
starosta p. Tollik itd. Uczestników zlotu podej- 
mowali miejscowi sokoli w hotelu „Polonia“ o- 
biadem z kuchni polowej. Po południu o godzi- 
nie wpół do drugiej uformował się pochód sokoli, 
który kroczył głównemi ulicami miasta. Piękny 
to był pochód: dziarska orkiestra sokola z Czer- 
ska na czele, za nią osiem sztandarów sokolich, 
oddział cyklistów, wreszcie brać sokola w mun- 
durach, względnie część w czapkach sokolich. Nie 
należy też zapomnieć o dziarskich sokolicach, 
których kilkadziesiąt kroczyło również w pocho- 
dzie. Jednem słowem całość pochodu doskonale 
się przedstawiała. Pochód zakończył się defiladą. 
Od godziny pół do czwartej rozpoczęły się na bo- 
isku sokolim popisy gimnastyczne i sportowe. 
Nasampierw były ćwiczenia wolne sokołów, na- 
stępnie sokolic. Poczem popisywali się sokoli na 
przyrządach, za któremi następowały znów za- 
wody lekkoatletyczne. Zawody i popisy druhów 
i druhen wykazały sprężystość poszczególnych 
gniazd, a temsamem wywoływały podziw wśród 
tłumnie oblegającego boisko, obywatelstwa. Z go- 
dziną 19-tą ogłoszono wynik poszczególnych za- 
wodów, jakoteż najlepszym zawodnikom rozdano 
nagrody. Zaś o godzinie 20-tej nastąpiło zamknię- 
cie zlotu. Natomiast wieczorem jak to już jest 
powszechnym zwyczajem, nastąpiła na sali „Bro- 
waru“ zabawa taneczna. Zatem,zlot Sokolstwa O- 
kręgu II. dziewiąty z rzędu, zaś drugi w stolicy 
Borów Tucholskich — Tucholi, mimo częstych 
przejściowych chmur deszczowych, świetnie się 
udał. Licznie przybyłe gniazda wykazały. .ożywio- 
ną pracę w poszczególnych zakątkach okręgu. 
Chyba wszyscy uczestnicy z zadowoleniem wraca- 
li z tucholskiego zlotu. 


A nakoniec słów kilka poświęcić chcemy „So- 
kołowi' w Tucholi. Że gniazdo to, pod prezesurą 
p. dr. Praisa nie spoczywa, a tylko naprzód po- 
stępuje i pracuje, tego najżywotniejszym dowo- 
dem jest właśnie nowowybudowane boisko soko- 
le, iakiem się bodaj żadne gniazdo tak obszerne- 
go okręgu poszczycić nie może. Boisko, wielkości 
ca 10.000 metrów kw. znajduje się w mieście, przy 
ulicy Świeckiej. Miejscowy Sokół nie szczędził 
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trudów, by dokonać tak szczytnego dzieła, i nie, 
zważając na żadne przeszkody swego dopiął. Za- 
znaczyć wypada iż boisko wybudowano na grun- 
cie miejskim. Z tego boiska korzystać mogą i inne 
stowarzyszenia tego grodu. 

Również podnieść należy ofiarność tut. oby- 
watelstwa na koszta przeprowadzenia zlotu: 
Przez urządzenie-w tym celu kwesty zebrano 250 
zł. Starostwo ofiarowało cztery cenne nagrody i 
400 zł. w gotówce, Magistrat dwie cenne nagrody, 
Cech Młynarski złożył 100 zł. Tow. Rzemieślników 
50 zł., Cech kowalski 10 zł. (c) 


SPRAWY POLSKIE. 
Niemcy spieszą się z wynaradawianiem kresów 
wschodnich. 

Niemcy zabrali się obecnie do planowego i ce- 
lowego tępienia polskości na Kresach wschodnich 
a przedewszystkiem na Górnym Śląsku. Jak wia- 
domo, przyjęto w sejmie pruskim tak zwany „So- 
fortprogramm'. Na podstawie tego programu wy- 
znaczono kilkadziesiąt miljonów marek niemiec- 
kich na osiedlenie kolonistów niemieckich na zie- 
miach dotąd polskich. W tym celu wykupuje tam 
się większe majątki i parceluje takowe pomiędzy 
kolonistów. 

Obecnie utworzono w sejmie tak zwaną ko- 
misję wschodnią, mającą się składać z 29 człon- 
ków, która ma badać ‘stosunki na ws'hodzie i 
przedkładać plany ich skutecznego niemczenia. 

W rajchstagu centrum przedłożyło wniosek, 
żądający natychmiastowego wypłacenia fundu- 
szu na rok 1928 z powyżej wymienionego ,So- 
fortprogramu'*. 
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Czas odnowić przedpłatę 


na Lipiec 


Listowi przyjmują aż do 25. każdego miesiąca 

przedpłatę w domu, przyczem można się posiłko- 

wać kartą zamówień, którą podawać będziemy co 

numer do końca miesiąca w 2 egzemplarzach, 

jedną dla abonenta, drugą z prośbą o doręczenie 

sąsiadowi lub krewnemu, nieczytającemu dotąd 
naszej gazety. 
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Rodacy z Westfalji. 

Wzorem zeszłorocznej pielgrzymki udaje się 
i w tym roku z Westfalji wycieczka złożona z 300 
uczestników do Częstochowy. Przyjazd następuje 
19 bm. a już w Zbąszyniu na granicy społeczeń- 
stwo tamtejsze organizuje uroczyste powitanie 
rodaków. 

W drodze do Częstochowy zatrzymuje się 
pielgrzymka na przeciąg 2 godzin na dworcu po- 
znańskim. W tym czasie nastąpi uroczyste pzy: 
jęcie wycieczki przez Zw. Obrony Kresów Zach. 
organizujący pielgrzymkę. W przyjęciu przyrze- 
kli przyjąć udział liczni reprezentanci władz pań- 
stwowych i kościelnych z ks. biskupem Radoń- 
skim na czele, który pielgrzvmom udzieli błogo- 
sławieństwa areypasterskiego. 

Zorganizowaniem pielgrzymki. vy 
goszczeniem jej tak w Zbąszyniu, Pozr.nniu jak i 
Częstochowie zajmuje się Zarząd Obrony Kresów 
Zachodnich w Poznaniu zajmuje się tem specjal- 
ny komitet. 

Na cześć wielkiego syna ojczyzny. 

W miasteczku Świsłoczy odsłonięto w nie- 

dzielę pomnik Romualda Traugutta, naczelnego 
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wodza powstania z 1863 roku, którego Moskale 
powiesili na stokach warszawskiej cytadeli 5 
sierpnia 1864 roku. Pomnik wystawiono wielkie- 
mu Polakowi na pamiątkę 6 lat, które spędził w 
Świsłocz” jako gimnazjasta i to od 1836 do 1842 
roku. Pomnik wystawiono z drobnych składek 
obywatelstwa miejscowego i okolicznego oraz 
przy pomocy rozmaitych publicznych występów. 
Naganka na Polskę. 

Poczubili się bolszewicy z Niemcami z powo- 
du łapichłopskich inżynierów niemieckich i teraz 
szukają wzajemnie plastra, któryby poczał goić ra 
nę sów iecko - niemiecką Niemiec z bolszewkiem 
żyją bowiem jak pies z kotem, ale w końcu zaw- 
sze się znajdą pospołu, bo łączy ich wspólna nie- 
nawiść do Polski. Oto Niemiec zamruknął z powo- 
du wmięszania się Polski w sprawy nadreńskie, 
a już mu tam odpowiadają w Moskwie. Oto po- 
słowi polskiemu w Moskwie wręczył bolszewicki 
komisarz Cziczerin w sobotę urzędowe pismo, w 
którem domaga się od Polski lepszej kontroli, 
nad wychodźcami rosyjskiemi w Polsce, ażeby 
znowu nie powtórzył się jaki zamach na dostojni- 
ka sowieckiego, inaczej rząd sowiecki będzie u- 
ważał Polske za odpow. za następstwa. A więc 
rząd polski ma pilnować, ażeby rozmaitym rze- 
zimieszkom komunistycznym nie spadł włos z 
głowy, gdy będą w Polsce a agitację sowiecką upra- 
wiali. Równocześnie rozpisuje się rosyjska urzę- 
dowa gazeta, „lzwiestja” o jakichś zaborczych pla 
nach Polski i to, że Polska zamierza zabrać Litwę 
a później dobierze się do Rygi, Mińska i Królew- 
ca. Sowiety pomagają tu Niemcom w: robocie 
przeciw Polsce. Za każdym razem, gdy jest mo- 
wa o zgodzie Polski z Litwą, to Niemiec zacznie 
pisać o zaborczości Polski, a bolszewik mu sekun- 
duje. Chodzi tu przedewszystkiem o to, ażeby Li- 
twina wzmacniać w oporze przeciw Polsce i ca- 
łej Europie. 

Międzynarodowy kongres handlowy w Paryżu. 

W Paryżu rozpoczął we wtorek obrady mię- 
dzynarodowy handlowy kongres parlamentarny, 
w którym biorą udział parlamentarzyści ze 40 
krajów, w tem również i Polska. Niemcy udziału 
nie biorą, ponieważ obr ady toczą się we Wersalu, 
który to jak wiadomo zwiazany jest z Niemcami 
bolesnym dla nich podpisaniem pokoju europej- 
skiego. Na tym kongresie będą omawiane zagad- 
nienia gospodarcze o znaczeniu europejskiem, 
przedew szystkiema chodzić będzie o uporządkowa- 
nie i uzgodnienie taryf celnych, dalej sprawa 
transportu, tranzytu, emigracji oraz ubezpieczeń 
kredytowych. Czynniki francuskie żywią zapa- 
trywanie, że dojdzie do zbliżenia krajów, prowa- 
dzących dotąd ze sobą wojną celną. 


Sprawa waloryzacji rent osadniczych 
na Kaszubach. 

„Gazeta Kaszubska“ pisze: 

W najbliższych 14 dniach wyjeżdża minister 
reform rolnych p. Staniewicz na Pomorze i przy 
tej sposobności zwiedzi i Kartuzy. 

Wobec tego uważa p. minister wyjazd dele- 
gacji kaszubskiej w spraw ie waloryzacji rent o- 
sadniczych za zbyteczny i poleca, by delegacja ta 
przedstawiła się mu w Kartuzach w czasie jego 
pobytu tamże i przy tej sposobności życzenia o- 
sadników rentowych mu przedłożyła. 

Jest on gotów wobec ciężkiego położenia lud- 
ności niektórych części Kaszub poszczególne wy- 
padki rozpatrzyć i słusznym życzeniom zadośću- 
czynić. 

Obniżenie oprocentowania kredytów 
krótkoterminowych. 

„Gazeta Kaszubska“ pisze: 

Pomorskie Towarzystwo rolnicze podaje do 
wiadomości członkom Kółek rolniczych P. T. R 
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II. 
KRAAL. Ech: 

Śmierć nieszczęśliwca bardzo nas przeraziła, 
a to tem bardziej, że nastąpiła w tak straszliwy 
sposób. Ukąszenie tak zwanego węża - bicza,jed- 
nego z najjadowitszych na półwyspie, jest zawsze 
śmiertelne. Była to jedna ofiara więcej jakie rok- 
rocznie tysiącami padają w Indjach od jadu tego 
strasznego płazu. 

W jednym roku 1877-ym zginęło 1677 osób od 
ukąszenia węży; rząd wyznaczył nagrody za ich 
tępienie a urzędowe wykazy wskazują, że w tym 
jednym roku zabito ich 127.293 sztuk. 

Mówiono, lecz zapewne w żarcie, że dawniej 
nie było węży na Martinice, że dopiero Anglicy 
gdy zmuszeni byli oddać w yspę Francuzom, przy 
wieźli je tam. Lecz Francuzi nie potrzebowali już 
ze swej strony zdobywać się na podobne pomysły 
gdy opuszczali Indje, gdyż już sama natura upo- 
sażyła je pod tym względem. 

Ciało Hindusa pod wpływem tej gwałtownej 
trucizny poczęło rozkładać się prawie widocznie, 
musiano więc myśleć o jak najprędszem pogrze- 
baniu. Towarzysze jego wykopali dół tak głęboki, 
żeby dzikie zwierzeta nie mogły się dostać do 
ciała i tam został złożony. 

Gdy się skończył ten smutny obrzęd, ruszyliś- 
my do Mateusza Van Guitt i stanęliśmy po pół- 


godzinnej drodze na miejscu. 

Osada ta usprawiedliwiała nazwę „kraalu 
nadawaną właściwie osadom kolonistów Połud- 
niowej Afryki. 

Była to wielka podłużna zagroda, urządzona 
na polance, w głębi najgęstszego lasu. Mateusz 
Van Guitt zastosował wybornie jej urządzenie do 
potrzeb swego rzemiosła. Do koła otaczało ją wy- 
sokie ogrodzenie z kołami; w niem urządzone 'by- 
ły szerokie wrota aby mogły wjeżdżać wozy z 
klatkami. Wewnątrz, w głębi urządzono pomiesz- 
czenie dla wszystkich mieszkańców kraalu; było 
ono zbudowane z desek i pni drzew. 

Na lewo w głębi stało sześć klatek na kółkach 
porozdzielanych przegrodami; rozlegający się 
głośny ryk zdradzał, że nie były puste. 

Na prawo, w głębi, stało dwanaście bawołów, 
— były one używane do przewożenia menażerji 
Sześciu ludzi służyło za woźniców; dziesięciu Hin 
dusów wyćwiczonych w tropieniu dzikich zwie- 
rząt uzupełniało obsługę dostawcy. 

Mateusz Van Guitt już od kilku miesięcy 
mieszkał tak w lesie, narażony nie tylko na na- 
pady dzikich zwierząt, ale i na panujące tu gro- 
źńe febry. Tak jednak i on i obsługa jego oswo- 
jeni byli z niezdrowym klimatem tej okolicy, 
że nie ulegali malarji. Zdawał się być bardzo za- 
dowolony z naszych odwiedzin i wprowadził nas 
do wnętrza. 

Pierwsza izba przeznaczona była dla samego 
pana, druga dla Hindusów tropicieli, trzecia dla 
woźniców. Był to prosty szałas leśny, pozbawio- 
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ny wszelkich wygód. Z kolei Van Guitt przepro- 
wadził nas do pomieszczeń dla zwierząt. Przypo- 
minały one zupełnie urządzenie wędrow nych me- 
nażerji. Każda z sześciu klatek zakratowana z 
przodu, była podzielona na trzy przegrody; ru- 
chome, wysuwane do góry ściany, dozwalały w 
razie potrzeby przepędzać zwierzęta z jednej 
przegrody do drugiej. 

Obecnie w klatkach znajdow ało się siedm ty- 
grysów, dwa lwy, trzy pantery i dwa lamparty. 

Van Guitt oświadczył nam, że nie może opu- 
ścić tej miejscowości, dopóki nie schw yta jeszcze 
dwóch lampartów, trzech tygrysów i jednego 
lwa. Wtedy dopiero dowiezie menażerję swoją do 
koleji w kierunku Bombaju. 


Okazy zwierząt zamkniętych w klatkach by- 
ły przepyszne, ale nadzwyczaj dzikie, nie miały 
jeszcze czasu oswoić się ze swojem położeniem. 
Wyły i ryczały przeraźliwie, kręciły się w klat- 
kach, chcąc gwałtem je rozbić. Za naszem zbli- 


żeniem się wściekłość ich zwiększyła się jeszcze 


na co handlarz nie zwracał wcale uwagi. 


— Biedne zwierzęta! — rzekł z ubolewaniem 
kapitan. 

— Czy sądzisz pan, że więcej są godne pożało- 
wania od tych, które zabijasz? — zapytał oschle 
dostawca. 

Sądzę, że nie tyle godne są pożałowania, ile 
nagany, że dały się schwytać — odparł kapitan. 


aa dalszy nastąpi. a 


że na usilne starania Towarzystwa, rada nadzor- 
cza Państwowego Banku rolnego w dniu 21 maja 
rb. uchwaliła obniżyć oprocentowanie kredytów 
krótkoterminowych, udzielanych przez agenturę 
Państwowego Banku rolnego w Gdyni dla drob- 
nych rolników na Kaszubach, do 6 proc. w stosun- 
ku rocznym. 

Dla kredytów udzielanych rolnikom przez Po- 
wiatowe kasy komunalne oraz spółdzielnie rolni- 
cze nastąpiło obniżenie do 5 proc. w stosunku 
rocznym 

Prawo Polski dla morza. 

W sobotę i w niedzielę odbywał się w Toru- 
niu walny zjazd delegatów Związku Oficerów Re- 
zerwy, Rzeczypospolitej Polskiej, na który z całej 
Polski zjechało się około 100 delegatów z p. mini- 
strem Komunikacji Romockim na czele. Na preze- 
sa wybrano ministra Romockiego. Zjazd zaszczy- 
cili swą obecnością również generał korpusu O- 
kręgowego p. Berbecki, p. wicewojewoda, oraz pre 
zes Banku Gospodarstwa Krajowego generał Gó- 
recki i inni. Członek honorowy p. dr. Szurlej wy- 
głosił przemówienie o „Polskiem Pomorzu“, w 
którem kładł nacisk na odwieczne prawa Polski 
do Pomorza, przyczem nadmienił, że związek O- 
ficerów Rezerw” nie zamierza wygrażać szablą, 
natomiast przez pokojową pracę zamierza bronić 
polskości Pomorza. Następnie odbyła się wspa- 
niała uroczystość nad Wisłą, gdzie przedstawicie- 
le okręgów wszystkich dzielnic Polski składali 
ślubowanie bronienia ziemi pomorskiej jako pod- 
stawy potęgi mocarstwowej Polski, poczem rzu- 
cono na fale Wisły wspaniały wieniec z symbo- 
licznemi znakami Związku. 

p KE 
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Kto właściwie wyruszył na ratunek Nobilego? 

Otóż nasamprzód wyruszył na jego ratunek 
okręt norweski „Hobby“, o którym pisano, że 
zdołał odnaleźć owych trzech towarzyszy Nobile- 
go, którzy się byli od niego odłaczyli. Wiadomość 
ich odnalezienia nie sprawdziła się. Okręt zaś 
sam po bezowocnych wysiłkach wrócił w ponie- 
działek z powrotem do Kingsbay. 

Drugim statkiem jest włoski parowiec „Bra- 
ganza“, który pierwszy wyruszył na ratunek za- 
łogi Nobilego i obecnie robi poszukiwania z dwo- 
ma nadpowietrznemi sterowcami norweskiemi. 

W dalszym ciągu zgłosili się na pomoc nor- 
wescy piloci Riiser Larsen i Lützow Holm, któ- 

rzy wyruszyli statkami nadpowietrznymi, jak 
donosiliśmy, w niedzielę w południe o 12 godzinie 
ale wieczorem się gdzieś żawieruszyli i dotąd 0 
nich głucho. Najświeższe wiadomości głoszą, że 
pono wrócili z powrotem do Kingsbay, nic nie 
wskórawszy, chociaż Nobile przesłał radjem wia- 
«domość, że widział w niedzielę samoloty, jakiemi 
mogły być tylko dwa powyższe. W sobotę wyru- 
szył załodze na pomoc łamacz lodów „Krassin“, 
który zamierza prowadzić ekspedycję przez 2 ty- 
godnie. Oprócz tego wyrusza dalszą ekspedycja 
pod kierownictwem kapitana strzelców alpej- 
skich Sory, złożona z dwóch kierowników na sa- 
neczkach, zaprzężonych psami polarnymi, która 
ma Nobilego zaopatrzyć w prowiant iinne po- 
trzebne rzeczy, oprócz tego ma się zająć odnale- 
zieniem grupy trzech, która się odłączyła od Nobi- 
lego. 

Najważniejszą będzie jednakowoż wycieczka 
znanego podróżnika polarnego Amundsena, który 
wyruszył w poniedziałek na poszukiwanie Nobi- 
lego wraz ze współtowarzyszami jego wypraw 
podbiegunowych kapitanem Wistingiem i poru- 
cznikiem Dietrichsonem. Amundsen wyruszył na 
francuskim latawcu „Latham“ i urządził stację w 
tak zwanej AdrentsBay, mieszczącej się od King- 
bay w odległości 80 do 100 kilometrów. 


Ruch spółdzielczy w Niemczech. 

Niemcy miały w r. 1914 razem 1924 spółdziel- 
ni z5108 składami, zaś w r. 1926 posiadały 10662 
składów z 3 mil. 600 tys. członków. Obrót wyno- 
sił w r. 1914 549 miljonów marek, w r. 1924 505, 
w r .1926 875, w r. 1927 1 miljard 152 miljonów 
marek. Obrót centralnej hurtowni spółek wzrósł 
ze 169 miljonów w r. 1914 do 425 miljonów w r. 
1927. 

Ameryka bankierem świata. 

Ameryka wypożyczyła w pierwszych czterech 
miesiącach rb. 462 miljony dolarów, z czego na 
Europę przypadło 270 miljonów dolarów. 

Z państw europejskich na pierwszem miejscu 
są Niemcy, które zawarły pożyczek w wysokości 
64 miljonów dolarów, dalej Danja, potem Włochy 
40 miljonów dolarów, a na czwartem miejscu jest 
Norwegja z 35 miljonami dolarów. Pożyczki in- 
nych państw nie przewyższają sumy 15 miljonów 
dolarów. 

Co stare, to najlepsze. Ta sama instytucja pod 
inną nazwą. 

Sowiety chcą przywrócić wielką własność 
ziemską. Główny możnowładca Rosji sowieckiej 
Stalin oświadczył w instytucie czerwonej profesu- 
ry w Moskwie, zupełnie otwarcie, że sowiety wy- 
rządziły gospodarce rosyjskiej niepowetowaną 
krzywdę przez gwałtowne pokasowanie wielkiej 
własności ziemskiej, bo odrazu zabrakło zboża. 
Małe rolnictwo nie było przygotowane do racjo- 
nalnego objęcia spadku po wielkich majątkach i 
co było w kulturze, zostało spustoszone. Rząd so- 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Ostatnich telegramów 
wskutek zaburzeń atmosferycznych przejąć nie 
mogliśmy. 
Nowy Kurator szkolny w Poznaniu 
Kuratorem szkolnym w Poznaniu ma zostać 


dr. Namysł, dotychczasowy wizytator szkół w 
Poznaniu. 
221. procent uposażenia miesięcznego. 


jako jednorazowy zasiłek uchwalono przez Radę 
ministrów duchowieństwu katolickiemu. 
50 osób się zatruło 
jakimś likierem podczas uczty wesela*j w iniej- 
scowości Dobrzany pod Stryjem. 
Bela Kuhn wydany Rosji. 

Znany bolszewicki dyktator b. republiki so- 
wieckiej na Węgrzech zostanie przez Austrię wy- 
dany sowietom po przeprowadzeniu przeciw nie- 
mu śledztwa. 

70 rocznicę urodzin. 
króla szwedzkiego óbchodzono w Szwecji bar dzo 
uroczyście przez 2 dni i to w sobotę i w niedzielę. 
Całe miasto było bogato udekorowane, a gazety 
bez różnicy zapatrywań politycznych, nawet so- 
cjalistyczne, podkreślały szacunek i powszechną 
życzliwość, jaką król cieszy się w całym kraju. 
Modły o ocalenie gen. Nobile. 

W wielu miastach włoskich odprawione zo- 
stały solenne nabożeństwa dla ubłagania po- 
myślnego ukończenia akcji ratow niczej wypra- 
wy gen. Nobile. W Rzymie odbyła się uroczysta 
procesja z Kardynałem Lepicier na czele. Przed 
domem, gdzie jest mieszkanie gen. Nobile, proce- 
sja zatrzymała się, a Kardynał dokonał uroczyste- 
go błogosławieństwa. W nabożeństwie wzięły u- 
dział tłumy publiczności. 

60-lecie urodzin namiestnika Węgier. 

Namiestnik Węgier generał Horthy obchodził 

w pacc zianie Meeke, ryk £ PRACA „ARACEAE RDZ ZYKA 60-lecie urodzin. 
Ww i ON a Wii DANIE | 7 12 kakana, ba Saba badiwy WEAD siad zamierza znowu przywrócić większe mająt 
ki. Oddanie ich wielkim agrarjuszom sprzeciwia- 
łoby się programowi sowieckiemu. W to miejsce 
mają powstać tak zwane majątki kolektywne, 
czyli zbiorowe. O tych majątkach pisaliśmy nie- 
dawno, że się nie udają, bo ludzie nie mają do 
nich zainteresow ania, jako do cudzej własności. 

Powoli przywrócą bolszewicy eałe „burżuj- 
skie“ przedwojenne gospodarstw o, a wkońcu 
przywrócą, jeżeli już nie carską władzę, to re- 
publikę burżuazyjną. 

Walki ze rządem w Jugosławii. 

W Jugosławii toczą się już od dłuższego cza- 
su zażarte walki pomiędzy rządem a przeciwnika- 
mi politycznymi. Te walki toczą się przedewszyst- 
kiem o politykę zagraniczną w stosunku do 
Włoch. Rząd zamierza z Włochami zawrzeć trak- 
tat przyjaźni i żyć z niemi w stosunkach pokojo- 
Ww ych, przeciwnicy tego nie chcą, bo są przekona- 
ni, że W łochy umowę wyzyskają, ażeby Jugo- 
sławji związać na Bałkanach ręce do reszty i ro- 
bić potem, co im się zachce zwłaszcza w stosun. 
z Albanją. 

Przed kilku dniami odbył się Zjazd ludowy 
koalicji chłopsko - demokratycznej, na którym 
przywódca Pribicevic domagał się rozwiązania 
parlamentu i rozpisania nowych wyborów pod 
kontrolą neutralnego rządu. Mówca domagał się 
w dalszym ciągu rewizji konstytucji. 


CIEKAWE WIADOMOŚCI. 


Pijane dzieci w Rosji. 

„W ieczerniaja 1] Moskwa“ pisze o zatrważają- 
cy wzroście alkoholizmu wśród dzieci 
szkolnych w Rosji. Z danych tych wynika, że z 
pośród dzieci do lat czternastu pije alkohol 74 
procent a pośród młodzieży od lat 16 — 87,5 pro- 
cent. Z pijących dzieci prawie dwie trzecie piją pi- 
wo, prawie jedna trzecia wódkę a jedna dziesiąta 
wszelkie napoje alkoholowe. Przy tem 21 procent 
dzieci pije alkohol już od 10 roku życia. Przy do- 
kładniejszem dochodzeniu stwierdzono, że w więk 
szości : wy padków skłaniają dzieci do picia starsi 
przy różnych uroczystościach rodzinnych, albo 
też „przeciw zaziębieniu*, 


WIADOMOŚCI KOŚCIELRE. 


Zasłużony syn Kościoła. 

Arcybisku diecezji praskiej w Czechosłowacji 
ks. Franciszek Kordacz obchodził w niedzielę zło- 
te gody kapłańskie. Katolicy czescy obchodzili ten 
jubileusz wśród wielkich uroczystości, ponieważ 
Arcybiskup Kordacz ma ogromne zasługi około 

zwycięstwa wiary Chrystusowej w Czechosło- 
wacji nad Kościołem narodowym, założonym 
przed wiekami przez odszczepieńca Hlusa. Jemu 
głównie przypisują zasługe, że Czechosłowacja 
nie zerwała ze Stolicą św. i że kościół nar odowy 
nie stał się w Czechach kościołem urzędowym. 

a zt 


KRONIKA MIEJSCOWA. 
CHOJNICE, dnia 20 czerwca 1928 r. 


— Egzamin wstępny do Państwowego Gimnazjum. Dy- 
rekcja Państwowego Gimnazjum w Chojnicach zawiadamia 
zainteresowanych, że egz amin wstępny do klasy I. rozpo- 

cznie się w poniedziałek, 25 czerwca, o godzinie $ A 
do Klas wyższych w środę 27 czerwca, także o godz. 8 -mej. 


Generał Nobile znaleziony? 

„ W Kingsbay jest wiadomość, że lotnikom Rie< 
ser - Larsen i Liitzow - Holm udało się odnaleść 
na lodzie gen. Nobile na wielkiej krze lodu. 

Pierwsza kobieta przeleciała Atlantyk. 

Lotniczka Amelja Farhard i lotnik Wilmer 
Stulz przelecieli w poniedziałek z Trepasscy w 
Nowej Fundlandji przez Atlantyk do Anglji. Lot 
ten wywołał w Ameryce niezmierny zapał. 

Dar narodu dla króla Gustawa. 

Z okazji 70-letnich urodzin króla szwedzkie- 
go Gustawa zebrano ze składek publicznych fun- 
dusz w rozmiarach 4.500.00 koron. Król przezna- 
czył cały ten fundusz na instytut zwalczania cho- 
roby raka. 

Rozruchy w Grecji. 

O rewolucji greckiej nadpływają dalsze wia- 
domości. W mieście Polos doszło w poniedziałek 
do krwawego starcia między policją a strajkują- 
cymi robotnikami. 2? osoby zostały ciężko ranne. 
Strajkiem kierują komuniści. 

Jeszcze jeden lot podbiegunowy. 

W Petersburgu odbywa się międzynarodowy 
zjazd słynnych podróżników podbiegunowych. 
Bierze w nim także udział największa w tej dzie- 
dzinie powaga naukowa Nansen. Oświadczył, iż 
projektuje w najbliższym czasie lot do bieguna 
północnego. Aparat już się buduje w Niemczech. 

Sprawa fabryki chorzowskiej. 
rozpatrywaną będzie na posiedzeniu międzynaro- 
dowego Trybunału sprawiedliwości w Hadze w 
czwartek 21 bm. 

Trąba nadpowietrzna w Grecji. 

Pod Rzeszowem wyrządziła trąba nadpo- 
wietrzna ogromne szkody i zabiła kilku ludzi. Na 
przestrzeni £ mil zniszczone zostały lasy i 8 wsi. 
Wiele osób jest rannych. 
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— Łańcuch na rzecz budowy samolotów sanitarnych. 
Łańcuch I. Pan adw. Buraczyński wzywa p. adw. Ra- 
dwańskiego do dalszego prowadzenia łańcucha. 


— Ważne dla szoferów i właścicieli samochodów. Sta- 
rostwo donosi nam, że w dniu 22. czerwca 1928 r. urzędować 
będzie w Starogardzie Komisja dla badania samochodów 
oraz egzaminowania kandydatów na kierowców. Równo- 
cześnie mogą właściciele już zarejestrowanych pojazdów 
wymienić stare dowody rejestracyjne na nowe w myśl $ 120 
rozp. Ministerstwa Robót Publicznych i Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z dnia 27 stycznia 28 r. (Dz. P. R. P. 
Nr. 41 poz. 396), przyczem pojazdy te KERTA właściciele 
przedstawić równocześnie celem stwierdzenia danych do 
nowych dowodów i przeglądu przez delegata władz woj- 
skowych. 

— Napad szału. Po mieście krążą pogłoski, że pewien 
tut. obywatel w nagły m napadzie szału potrzaskał w swem: 
mieszkaniu meble i pokaleczył żonę i byłby dalej szalał, 
gdyby policja nie była go ubezwładniła. O ile pogłoski te 
z prawdą się zgadzać będą powiadomimy o szczegółach: 
szan. czytelników. 


— Urząd Stanu Cywilnego od 11 — 18 bm. Śluby: Wła« 
dysław Szarko, palacz z Anną Cisewską. 

Urodzenia: Feliks Szarmach, robotnik, c. Agnieszka; 
Franciszek Hoppe, robotnik, s. Rudolf; Stefan Dziura, te- 
chnik meljoracyjny s, Zbigniew, s. W ładysław i c. Urszu- 
la; Andrzej Steinke asystent kolejowy, s. Zbigniew; Igna- 
cy Laska, telegrafista s. Czesław; Wiktor oa rysow- 
nik kolejowy, s. Zygmunt; Józef Janicki, rzeźnik, Józef; 
Brunon Kosecki, st. stacyjny, c. Eufemja; Jan Schulz, rze- 
źbiarz. c, Gizela, jedno dziecko nieślubne. 

Zgony: Augustyna Luz, 49 1.; Pelagja Stepka, 33 1 (ch) 

— Dookoła Pomorza. W niedzielę przybyli do naszego 
grodu trzej harcerze Leszczyński, Falkiewicz i Rudnicki z 
Torunia, którzy wędrują dokoła Pomorza. Harcerze ci idą 
z Torunia, skąd wyszli w czwartek. W niedzielę przyby- 
li z "Tucholi. Następnie udali się w poniedziałek w stronę 
Kościerzyny. Chcą oni pobawić kilka dni na wybrzeżu, a. 
następnie przez Gdańsk wracać do Torunia. (x) 

— Policyjne zawody sportowe. Zupełnie cicho bez ja- 
kiejkolwiek reklamy odbyły się w poniedziałek dnia 18 bm. 
na boisku Lasku Miejskiego policyjne zawody sportowe. 
Udział brało 37 zawodników z powiatów chojnickiego, tu- 
cholskiego i sępoleńskiego. Zorganizowano wszelkie kon- 
kurencje. Były więc skoki w dal i w wyż, rzuty dyskiem, 
granatem oszczepem, jajkiem i kulą, skok o tyczce, biegi 
oraz strzelanie. W strzelaniu I. miejsce uzyskał przodo- 
wnik p. Cholosiński ze Swornychgaci, II. miejsce st. przo- 
downik p. Migawski, kier. post. P. P. w Chojnicach. Po 
ukończeniu zawodów poszczególni zwycięzcy otrzymali 
piękne nagrody. Zawodom przyglądali się pp. starosta. 
Weiss, wiceburmistrz Hubert, kapitan Różański i komen- 
danci P. W. z Tucholi i Sępólna. Jak się dowiadujemy, 
zawodnicy okazali wielką sprawność fizyczną i osiągnięte 
wyniki należy uważać za dobre. (ch) 

— Obława na kłusowników. W nocy z poniedziałku 
na wtorek banda kłusowników połowała w lasach jar- 
czewskich, własności prywatnej p. Fiszera M. i. kłu- 
sownicy ubili wspaniały okaz jelenia, dotad *rzez wła- 
ściciela i jego leśników oszeziedzany. Z kłusownikami 
zetknął się leśniczy jarczewskich lasów. Natychmiast za- 
alarmował o zajściu posterunek policyjny w Chojnicach. 
Komenda posterunku wysłała kilku funkejonarjuszów w 
pełnej zbroi i ci urządzili w kniejach obławę. Wynik pości- 
gu do chwili, gdy te, słowa piszemy, nie wiadomy. (ch) 

— Zebranie chojnickich pszczelarzy. W niedzielę o go= 
dzinie £-giej po poł. odbyło się w lokalu pod Złotym Lwem 
zebranie chojnickiego Towarzystwa Psztzelniczego. Obra- 
dom przewodniczył prezes p. Rhode, protokuł prowadził se- 
kretarz p. Lisewski. Wygłoszono dwa referaty. Pierwszy 
mówił p. Rhode o zameldowaniu rojów, drugi p. Thiede o 
ubezpieczeniu rojów przeciw chorobom zakaźnym. Każdy 
podejrzany objaw należy natychmiast zgłosić w Instytu- 
cie Bakterjologicznym w Poznaniu, Nad referatami wywią- 
zała się obszerna dyskusja przy licznym współudziale 0- 
becnych. Uchwalono dalej w lipcu zwiedzić pasiekę p. Wir- 
scha w Granowie, a w sierpniu urządzić wycieczkę. Po 
skończonem zebraniu całe towarzystwo wyruszyło na pa- 
siekę p. Rhodego, oglądać jej wzorowe urządzenie. (ch) 

— Pięć godzin wśród konduktorów kolejowych. W po- 
niedziałek dnia 18 bm. wieczorem odbyło się na salce p. 
Jażdewskiego zebranie Zaw. Związku Drużyn Konduktor- 
skich. Przewodniczył mu prezes p. Miszewski protokuł 


prowadził sekretarz p. Siomonka. Ks. Proboszcz Makowski 
wygłosił referat o życiu i dziełach Papieża Piusa IX, któ- 


roku obchodzimy. 


rego 50-letni jubileusz śmierci w bież. 
Czcigodny mówca uwypuklił zasługi Piusa IX około rozwo- 
ju i utrwalenia moranej potęgi Kościoła Katolickiego ja- 
koteż jego wielką miłość do Polski. Ten właśnie Ojciec św. 


ogłosił dwa dogmaty: o Niepokalanem Poczęciu Najśw. 
Marji Panny i o nieomylności Papieża. Za jego też rządów 
przestało istnieć t. zw. państwo kościelne. Piękne i wznio- 
sle wywody ks. Proboszcza trafiały głęboko do serca słu- 
chaczów, a huczne oklaski były zasłużoną nagrodą dla 
mówcy z)a podjęty przezeń chętnie trud referowania. Zaraz 
następnie zabrał głos prezes okręgowy Zw. Konduktorskie- 
go p. Goetze z Grudziądza. Zreferował sprawę podwyżki 
płac urzędniczych, jej przebieg w przeszłości i widoki na 
przyszłość. Referat p. Goetza odznaczał się jasnością i 
zwięzłością. W dyskusji przemawiali pp. Duńczyk i Kru- 
czyński. 

Dalej omawiano różne zagadnienia i bolączki bieżące, 
tyczące stanu konduktorskiego. Wyczerpujących obja- 
śnień udzielał prezes p. Goetze Tu zanotować chyba trze- 
ba, że konduktorzy otrzymają niebawem nowe umunduro- 
wania o doborowym towarze i lepszem niż dotychczas wy- 
konaniu. Pod koniec uchwalono udzielić biednym dzieciom 
ze Szkoły Powszechnej Żeńskiej zapomogę na wakacje, a 
mianowicie kasa wypłaci na ręce p. rektora Dziarnowskie- 
go 50 zł. pozatem każdy konduktor zadeklaruje jeszcze 
z własnej kieszeni drobniejszą kwotę. Na tem: przewodni- 
czący sołwował zebranie po 5-ciogodzinnych obradach. (ch) 


Z WOJEWÓDZTWA. i 


Lutówko, pow. sępoleński. (Bąk wpadł do 
więzienia.) W swoim czasie strażnik graniczny 
wszedł do miejscowej oberży. Przy szynkwasie 
stał mieszkaniec tutejszej wioski niejaki Bąk i po- 
pijał piwo. W ręku trzymał niewielką ale za to 
podejrzanie wyglądającą paczkę. Strażnik więc 
zażądał, aby Bąk mu ową paczkę otworzył będąc 
przekonanym, że zawiera ona towar przemycany. 
Bąk jednak jednym susem skoczył do sąsiedniej 
ubikacji, stamtąd zaś na dwór i począł uciekać 
co mu sił w nogach starczyło. Ostatecznie udało 
mu się też ujść przed ścigającym go urzędnikiem 
i unieść ze sobą ową paczkę. Lecz nie wiele na 
tem zyskał. Urzędnik bowiem złożył o zajściu ra- 
port i sprawa poszła do sądu. Onegdaj Bąk za o- 
pór władzy został skazany na 14 dni więzienia.(A) 

Kamień. (Trąba powietrzna.) Onegdaj prze- 
chodziła nad tutejszą okolicą około godz. 3-ciej po 
południu trąba powietrzna. Szkód poważniej- 
szych nie wyrządziła, gdyż wichura trwała nieca- 
łe 5 minut, poczem aura powróciła do stanu po- 
przedniego. (A) 

Brodnica. (Prowokacja żydow ska.) „Ziemia 
Michałowska“ pisze: W ulicy Farnej, w domu 
naprzeciw kościoła zamieszkuje żyd L. W niedzie- 
tẹ podczas procesji, która właśnie przechodziła, 
wyglądało oknem kilka osób wyrazu semickiego, 
a wśród nich chrześcijańska służąca K. Naraz dał 
się słyszeć wrzask, który poruszył uczestników 
procesji. O ile nam z wiarogodnego źródła dono- 
„szą, wrzask rozpoczął bezczelny żyd na swą słu- 
żącą, że przed Najśw. Sakramentem przyklękła. 
Jest to bezczelna prowokacja żyda, który się u- 
sadowił naprzeciw fary, a wysysa krew głupich 


CHOJNICE, dnia 21 czerwca 1928 r. 


gojów na ulicy Mazurskiej. 

Grudziądz. (Skazanie morderców).Sąd tutej- 
szy skazał zbrodniarzy Lendziona i Marcinkiewi- 
cza za zamordowanie obrżystki Strehlau'owej i 
jej pasierbica Lautenborna w Terespolu, pier- 
wszego na 15 lat ciężkiego więzienia, a drugiego 
na takież więzienie dożywotne. 

Kaliska, pow. starogardzki. (Przejechany 
przez samochód). W ubiegły piątek samochód ja- 
dący z Niemiec do Starogardu, najechał w pobli- 
żu leśniczówki Kamienna Karczma robotnika 
Pawłowskiego, jadącego rowerem z Czarnejwody 
do Dąbrowy. tak nieszczęśliwie, że złamana zo- 
stała lewa noga poniżej kolana. Rozszarpaną dot- 
kliwie nogę trzeba będzie amputować. 

Wezwana policja z Czarnejwody stawiła się 
natychmiast. Przybył również lekarz ze Zblewa. 
szofer wzbraniał się odstawić ciężko rannego 
do lazaretu do Starogardu, zmusili do go tego 
jednakże ludzie, którzv przybyli z sąsiedztwa na 
miejsce '* wypadku. 

Częstkowo, pow. morski. (Niszczycielska zę 
rza.) Zeszłego tygodnia szalała w powiecie mor- 
skim gwałtowna burza gradowa z kierunku za- 
chodniego od strony niemieckiej która przeszła 
ponad miejscowościami gminy Borek, Tępcz i Czę 
stkowo, zaś padający grad w wielkości gołębich 
jajek wyrządził ogromne szkody, zniszczył zasie- 
wy i zboża poszczególnych posiedzicieli tychże 
miejscowości z których prawie żaden ubezpieczo- 
ny nie był od gradobicia. Zboża zimowe zostały 
zniszczone od 30 — 80 procent letnie od 15 — 20 
procent, zboża olejiste jak gorczyca i rzepa do 70 
procent, drzewa owocowe do 70 proc., kartofle na 
miejscach górzystych zostały spłukane zaś zasie- 
wy i zboża w nizinach zamulone. Drogi i mosty 
zostały przez wielkie ulewy pozrywane tak że gmi 
ny przystąpiły zaraz do naprawy. Wobec silnej 
burzv, grzmotu i uderzeń kilkakrotnych zostały 
uszkodzone telefony przez spalenie się bezpiecz- 
ników, które zostały jednak naprawione. 

[= — MR 
Targowica Miejska w Poznaniu. 
Urzędowe sprawozdanie targowe. 
Notowania cen z dnia 19 6 1928 r 
Płacono za 100 kg. żywej wagi. 

Ceny loco targowica Poznań, łącznia z kusztami 
bandlowemi. 

I- Bydło: (pełaowartościowe.) 
B. Stadniki: 
a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej war. 


tości rzeźnej 164—168 
b) pełnomięsne młodsze 148—154 
c) miernie odżywione młodsze |} dobrze 

odżywione starsze 130—136 
C. Jałówki | krowy: 
b) pełnomięsne, wytuczone krowy naj 

wyższej wartości rzeźnej da iat 7 172—178 


nieczne 


c) starsze wytuczone krowy i mniej do- 


bre młodsze krowy i jałówki 156—161 
d) miernie odżywione krowy i jałówki 136—140 
Ii. Cielęta : 
b) naiprzedniejsze cielęta tuczone 148 — 154 
c) średnio iuczone cielęta I najprzedniejsze 
ssaki 138 — 144 
d) mniej tuczone cielęta | dobre ssaki 126—132 
e) liche ssaki 112—120 
ui. Owce: 
Opasy chlewne. 
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 136—146 
b) starsze skopy tuczne, Pche jagnięta i 
dobrze cdżywiane młode owce 116—124 
IV. Swinie: 
a) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej 
wzgl 216—220 
b) pełaomięsne od 100 do 120 kg. żywej 
wegi 208—212 
c) pełnomięsre od 80 do !00 kg. żywej 
wap! 204—206 
d) mięsne świnie ponad 80 kg. 188—196 
(e macłory ! późne kastraty 150—190 
GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Dolary Stanów Zjedr. (1 dolar) 8,90 zł. 
Franki francuskie (100) 35,05 zł. 
Fronki s'wajcarstie (100) 171,88 zł. 
Funty ek kia 1 f) 43,51'/4 
Korony czeskie (100 k.) 26,41 '/2 ah. 
Liry itaiskie (100 lirów) 46,87 zł. 
5 proc. pożyczka dlar. 79,00 —80,00 zł. 
6 proc. 19'°/2 — zł. 
Gdańsk (w guldenacb.) 
D>lar 5,11 '⁄ 
Złoty (100 złotych) 57,54'/2 
Przekazy na Warszawę („) 57,45 
100 marek rentowych 122,60 


1 funt 25,02'/ą 
STAR POŻARNA. W piątek przed południem 


o godz. 


9,30 zebrać się na ul. Ramy celem wzięcia udziału w po- 
grzebie kolegi Stepki. 


„LUTNIA" Lekcje śpiewu dla chóru męskiego dziś, w 
środę o godz. 8,15 wiecz. w szkole. O liczny udział prosi 
Dyrygent. 
TOW. GIMN. SOKÓŁ. Ćwiczenia poszczególnych od- 
działów w naznaczonych programowo dniach. 
Zbiórka oddziału kołowników w niedzielę o godzinie 


6-tej rano przed halą ćwiczeń. Wszystkie oddziały tj. żeński 


męski i kołowników, zbierają się umundurowani w nie- 
dzielę dnia 24 bm. o godz. 8,45 rano przed halą ćwiezeń, by 
gremjalnie brać udział w święcie P. W. i W. F. Odmarsz na- 
stąpi pod sztandarem "rzeto przybycie wszystkich ko- 
Czołem! Zarząd. 
ZEBRANIE ZARZĄDÓW WSZYSTKICH ZW. PRACO- 


WNIKÓW PAŃSTWOWYCH i KOMUNALNYCH w CHOJ- 
NICACH odbędzie się dnia 22 bm. w piątek o godz. 
wiecz. w lokalu p. Łyczywka przy ul. Człuchowskiej 7. M. i. 
na porządku dziennym sprawa dodatku kresowego. Przy- 
bycie Związków wszystkich towarzystw urzędników nań- 
stwowych i komunalnych konieczne. 


8-mej 


Zarząd. 
Redaktor naczelny: DYONIZY KOWALSKI. 
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Wielki wybór 


w płótnie im., w skórce i białe 
oraz „Sam na sam z Panem Jezu- 
sem“. Różańce, krzyże i figury. 


Książki powleściowe 


najnowsze wydania br. 


J. W. Przewłocki - Szukanie Boga, 
J.Rzepecka-Aco zwiążecie na ziemi,. 
D, Kosztolinyi-Krwawy poeta itd. 


poleca 


Księgarnia „Dzien. Pom”. 


0 ZERA WAWY E ES ZY o OE 0 DIDDY 
Chojnice ul. Człuchowska 13. 


PIANINA 


od artystów uznane, premjowane 


ZŁOTYM MEDALEM 


kupuje się najkorzystniej 


w Centrali Pianin 


Bydgoszcz 
Tel 17-38. ul. Pomorska IO. Tel.i7-38 


Ceny bezkonkurencyjne. 
| 8 Dogodne warunki zapłaty. 


Zastępstwo : Łódź i Lwów. 


Redakcja i Administracja è 


Adres tslegr. „Dzien, Pom, — Skryt. poczt. 33. — Za redakcję odpow. Józef Chełmiński w Chojnicach — 


Książek a nahożeństot 
© 


— Pocztowe konto czekowe 201 322 — Konto bankowe : 


urządza 


począwszy 


uroczystości wianków 


ZI 


przy nowym fereale klobowymw Charzykowie. 
W programie przewidziane są wśród innych: Koncert na plaży, 
popisy artystyczne na wolnej trybunie, zabawy 
wodne, strzelanie do tarczy, loterje, pojedynek rybacki, jazdy 
żaglowców w eskądrach, zabawy ludowe, puszczanie balonu, 
sztuczne ognie, spalenie zniczu na jeziorze, noc wenecka, 
popisy żaglowców i rozmaite inne niespodzianki. 


O jak najliczniejszy udział prosi KOMITET. 


Bogato zaopatrzony bufet, 
Cboja cami a Charzykowem kursują 


co pół godziny. 


Nadzwyczaj wielki wybór 
Wyroby znanych pier- 
wszorzędnych fabryk tak 
krajowych jak i zagranicz 
nych. W użyciu oszczędne 


i udelikatniające cerę 
po najniższych cenach 
poleca 


Bracia Hubert 


właśc. Juljan Hubert 
Drogeria - Perfamerja 


Chojnice, Pom. Gdańska 18 
Rok zał. 1894 tel 219 


Proszę zwrócić uwagę na okno wystaw. 


Drukiema 


w niedziele, 24. czerwca br. z godzinie 18.30 sprzedam 


po południu o godzinie 3.30 pi aiae za gotówkę : 


Autobusy pomiędzy | 


Bank Pow'atowy, 
nakładem drukarni „Dzien. Pom.“ w Chojnicach, 


Klubżeglarski © Chojnicach | Przetarg przymusowy Wykwnlifikowanej 


dy czwartek, dnia 
1. czerwca 1928 r. 


iły rachunkowo 
biurowej 


dla tutejszych przedsiębior. 
miejskich poszukuje się. 


w Melanówku najwięcej 


1 kanapę 


1 Oferty z odpisem Świa- 
1 za k dectw i podaniem wyma- 
ialiźni ganego wynagrodzenia zło- 
1 he TAI ę żyć należy do 1348 
zelezinński 
komornik przy Sądzie pow. Magistratu 
Chojnice. 1347 w Chojnicach. 
Potrzebne Nadeszły 


jprima angielsk. 
matjasy 


Fr. A. Ciepliński, 
Chojnice, Człucbowska 7. 


2 czeludników 
blacharskich 


przyjmię zaraz 


zakład blacharski 


A. Ciesiołka 


Chojnice, Człuchowska 14 
Nadeszło 


wapno 


obiety 


do okopywania buraków. 
Stachnik-=Topole l. 


Róże 
dziennie śwież : cięte 


poleca 


K. Błaszczyk 


szosa Gdańska. 


Potrzebna zaraz 


umiejąca goto vzć. 1342 
Węsierski |F. A. Riedel, wł. Rink 
restauracja. Gdańska 2. 1343 
Po ud ETEN DEET A 


Chojnice Miejska Kasa Oszezędności, Chojnice, — Telefon 44. 
Wyd. Władysław Julj, Schreiber 


KEONEENE A 


, 


wt | t 


num <= |." 


| > m8 


" €zkowy. 


~ Niestety, — niektórzy rodzice nie potrafią 


z WOJEWÓZTWA. 


Miłachowo, pow. chojnicki. (Echa 
wycieczki.) Onegdaj zwiedziła tutejsze, 
mało Światu znane osłed,e ludzkie, wy- 
cieczka dzieci z opodał Lżicych szkół, 
Czarnowa i Czapiewic, wraz z swymi na 
uczycielami, by na miejscu zapoznać się 
z pięknym krajobrazem, którego wyrazem 
są liczne lasy o „rozmaitym: drzewostanie 
jak niemniej tu I ówdzie rozrzucone sta 
wy, błota I jary. Przepiękny pejzaż roz 
stacza tutaj długi |! kręta dolina rzeki 
„Zbrzycy*, która to rwącym pędem od 
prowadza mesy wód z jezior: Kruszyń 
sklego i Sumińskiego, służąc na linji o- 
wego biegu, jako siła zapędowa trzem 
młynom i to: Parzyn, własaość p. Prze- 
worskiego z Leśna, Kaszuba, własaość 

° Główczewskiego, oraz  Milachowo, 
własność p. St, Wielewskiego. Ten os- 
tatni był celem wycieczki, wobet czego 
dyłatwa, przybywszy doń, oglądała kolej- 
no wszelki sprzęt młyński. Wszedłszy 
na parter, podziwiała czyszczalnię zboża, 
które ma młyn dostaje się z reguły w 
stanie niezupełnie czystym. Śledząc da- 
lej losy ziarna, przezaaczonego na prze- 
miał, spotkała je na I piętrze skąd oczy- 
wiście już w postact mąki zostanie ono 
automatycznie wzniesione na II piętro, 
gdzie w potężnych reparatorach następu 
je odłączenie otręb od mąki właściwej, 

Następnie oglądano turbiny, z których 
największa wyraża siłę 26 PS (komi 
parowych) i puszcza w ruch młyn. Druga 
z rzędu, licząc około 3 P S, obraca dy- 
namo, które produkując siłę około 110 
Volt, służy do zaopatrzenie młyna I do 
mostwa właciciela w Światło elektryczne. 
Trzecia turbina obsługuje tartak, przy 
legły do młyna, Całe urządzenie młyna, 
zakrojone na nowoczesną modłę, jest 
dziełem samego p. W., który wykazuje 
niepospolite zdolności w sztuce młynar- 
skiej. Dzlatwa, zwiedzi wszy wszelkie zauł- 
ki młyna, została uraczona obfitym po- 
siłkiem przez p. W., poczem  podzięko: 
wawszy za gościnność, wyruszyła z pieś- 
nią na ustach w drogę powrotną, roz- 
prawiając wesoło o zaobserwowanych 
zjawiskach. (h) 

Czapiewice, pow. chojnicki, (Wy- 
cieczka przyrodniczo-krajoznawcza.) Dnia 
14 bm, udała się dziatwa tutejszej szkoły, 
wraz z nauczycielem p. Konakiem na 
wycieczkę do Mylofu, pow. chojnicki. 
Udając się do dworca kolejowego w 
Brusach, złączono się z dziećmi szkoły 
Czarnowo, które wraz z nauczycielem p. 
Glerszewskim, udawały się również na 
wycieczkę do wspomnianej miejscowości, 
Odtąd obydwie szkoły, w zwartym Szyku 
przybyły na dworzec i odjechały pocią- 
glem do Męcikała, Dalszą marszrutę 
odbyto w kierunku Mylofu, przez Pań- 
stwowe Nadleśnictwo Glełdon, następnie 
wioskę Okręglik, zdążając do Mylofu, 
Wreszcie, po dwugodzinnym marszu, 
osięgnięto kres podróży I tuż przed My- 
lofem, dolatywał do uszu wycieczkowców 
potężny warkot i szum sztucznego wodo- 
spadu na rzece Brdzie. Dzieci z wro- 
dzoną ciekawością wpatrywały się w kłęby 
wody, która z groźnym warkotem, pie- 
niąc się nieustannie I wirując zawrotaem 
tempem, spada z wysokości 10,56 m. 
łamiąc się w liczne progi, co potęguje 
jej siłę w oczach widzów. 

Lecz właściwe miejsce rozkoszy, znalazły 
dzieci w przyległym, bocznym odpływie, 
który w przeciwieństwie do rozszalałego 
wodospadu, wabił je swym łagodnym 
prawdziwie dziecięcym charakterem. Tu 
taj rozpoczęły się wesołe pląsy, ślizgania 
po pochyłej I mchem wyścielonej powie 
rzchni dna odpływu, które zastąpiło 
„milusieńkim* dawno utracony tor sane 
Zatem śmiechom, wykrzykni- 
kom i śmiałym prrzeciwstawianiom stę 
prądowi wody nie było końca. Korzy- 
stając z obecności stróża, uzyskano nie- 
które dane statystyczne, odnośnie do siły 
wody, zwiedzono przyległą wyłlęgarnię 
ryb, co dzieciom objaśniano w miejscu 
Wspomnłano również o projekcie rządo- 
wym, który mówi o bliskiej budowie 
elektrowni, która byłaby dopiero urzeczy- 
wistnieniem celu, w jakim ongiś Niemcy 
pobudowali przytoczony wodospad. 

Z utsjonym żalem opuszczała dziatwa 
miejsce „rozkoszy“, zdążając drogą po- 
wrotną do swoich pieleszy domowych, 
by się podzielić zaobserwowanemi zja- 
wiskami z rodzicami 1 rodzieństwem. — 


rzeczywiście odczuć, z jakiem załntereso 
waniem wychodzą dzieci natego rodzaju 
wycieczki, gdzie mają możność poznać 
skrawek kraju ojczystego; — gdzie do 
ich duszy nie przemawiają martwe i nie- 


orzy:tępne 


chaj ten 


sołtysa wsi Lubala, a zarazem 
tut. T. P. W. p. Marty Knopikówny, 


deszczu — liczne 


dzo piękny odczyt : „Życie I dzieła Mo» 


śpiew. z okazji imienin swego dyrygen- 


„DZIENNIK POMORSKI.“ 


znaki kartograficzne, lecz 
„żywa* rzeczywistość, wobec czego wpływ 
wychąwawczy, (wzbudzenia śŚwladomej 
miłości da Ojczyzny I wsoółrodaków...) 
rodzi slę w ich sercu mi nowolaie, Nie- 
dwnuwiersz: 
„Cudzie chwalicie, swego nie znacie, 

Sa nie wlecie, co posiadacie ... .* 
sprostuje icù mylne poglądy, co nauczy- 


cie stwu ułatwi pracę, a Ojczyźnie przy- 


sporzy maóstwo Świadomych I uspołscz- 
nlonych obywatel. (b) 

Lubnia pow. chojnicki, (Uroczystość 
weselna). W daia il b, m. odbyła się 
uroczystość weselna córki tutejszego p 
prezesa 


obecnie p. Janikowskiej. Mła ta uro- 
czystość zgromadziła — pomimo s'lnego 
grono gości wraz z 
miejscowym! P. P. Nauczycielami, — 
Zabawa weselna przeciągagłi się do 
późnego rana wtorkowego, w bardzo 
przyjemnym nastroju 1 atmosferze — 
Oby to było przykładem dla wielu stron 
| wesel, że można się bawić bardzo ocho- 


czo i wesoło — bez żadnych bljatych i 


awantur. — Młodej parze składa się ser- 
deczne życzenia na nowej drodze życia. 
Uczestatk. 

Wiele. (Z życia towarzystw.) Tutejsze 
kółko Śpiewackie „Cecylja* pod  dziel- 
nem klerownictwem prezesa ks. Grabań- 
sklegu coraz to lepiej się rozwija. Ostat- 
nło odbyły się trzy występy I to: w Bo- 
że Ciało, w niedzielę podczas oktawy z 
okazji pierwszej roczalcy prymicji ks. 
prezesa Í w odpust Świętego Antoniego. 
Na ostatalem zebraniu wygłoszona bar- 


miuszki*. Miły wieczorek spędziło kółko 


ta p. Aatoniego Skwierawskiego. Na 
program złożyła się spólna kawka, Śpie- 
wy, koncert miejscowego kółka muzycz- 
nego, piękne urozmaicenia, przemówie 
nia Í t p. (0) 

— (W Sodalicji Pantea.) Na ostatajiem 
zebraniu wygłoszono piękny wykład: 
„Jaką winna być dobra koleżanka“ oraz 
postanowiono brać udział w wystawie 
związku młodzieży. W uroczystościach 
poświęcenia sztaadarów w Karsłnie i 
Swornegaciach brały członkinie liczny 
udział, (f) 

— (Zebranie.) W stowarzyszeniu „Świę- 
tego Dzlecięctwa* odbyło się pod prze- 
wodnictwem ks. wik, Grabańskiego ze 
branie, Ks. Grabański wygłosił piękny 
wykład „O misjach*. Pod kierownictwem 
tut, nauczycielex dziatwa odśpiewała kil 
ka płosesek na głosy I wygłoszono dwa 
wiersze. Z okazj! rocznicy pierwszych 
prymicji ks. Grab. wręczyła jedna z 
dziewczynek bukiet kwiatów, Uchwalona 
urządzić z dzlatwą wycieczkę w niedzie 
lẹ następną. Dalszą wycieczkę postano- 
wiono urządzić po powrocie ks. prob. 
Wryczy z kuracji. 

— (Rach wycieczkowy.) Ruch wycjecz- 
kowy w Wielu staje się coraz więcej oży- 
wiony. W ostatnich dniach były mlędzy 
inneml wycieczki; szkoła powszechna z 
Lipusza, towarzystwo ludowe i dwie kla- 
sy gimnazjalne z Chojnic, gimnazjum ze 
Starogardu oraz koło Złemlanek i kur- 
sistxi z powiątu Sęnołeńskiego. (f) 

Kamień. (Nowa taryfa kominiarska !) 
Ogłoszona została nowa taryfa kominiarska 
za wyczyszczenie jediej ruskiej rury w 
budynku parterowym — zł, 0.13., za każ- 
de dalsze piętro więcej o zł, 0,07., za je 
den komin sztygler albo komin stars- 
świecki w budynku parterowym — zł. 
020, za każde dalsze” piętro dopłaca się 
zł 0.10. Za komin albo ruską rurę w 
zakłądach przemysłowych płaci się pod- 
wójną taksg jak wyżej. Za komin albo 
ruską rurę do centralnego ogrzewania w 
budynku parterowym — zł. 0,30, za 
każde dalsze plętro, dopłaca się zł. 0,15, 
przyczem poddasze liczy za się piętzo, gdy 
się za mieści w nim ognisko, albo gdy od 
podstawy poddasza, aż do korony komi- 
na wynosi 3 metry, płwnice również liczy 
się piętno, gdy kominy od niej sięgają. 

Dalej należy się za kanał, kominek, 
gardło lub poboczaą rurę zł. 0,05, za 
nagłówk', najazdy i ozdoby komlua — 
zł. 0,03, za wypalenie komtna albo ru- 
skiej rury płaci się zł. 100. 

Za zaopinjowanie albo rewizję komi- 
nów, palenisk i t. p. przy odbiorze no- 
wych slbo przebudowaaych domów płaci 
się podwójuą taryfę, za pracę wykona- 
ną przed godz. 7 -mą i po 18-tej płaci 
si podwójną taryfę. W miejscowościach 
wisjsklch podwyższa się poszczególne 
stawki taryfy o 50 procent, jak również 


też płaci się o zł, 0,03 więcej za każdy 


otworzył w naszem mieście biuro porad 


m ejscowa powiatowej Kasy Oszczędao- 
ściowej obniżyła stopę procentową na 
rachunkach weksłowych z 12 proc. na 


rola'czej.) W ostatnich czasach w tutej- 
szych stronach zauważono, iż miejscowi 
rolnicy czynią poważne 
swych gospodarstwach, 


drewniane, wybudowane jeszcze za czasów 


dezertera nasi rolnicy pozwolić sobie nie 


jest rolników obecnie (za czasów pols- 


wiatowej). 


znacznlejszemi rezerwami pieniężnemi, wo- 
bec ezego chętnie udziela kredytu krót- 
koterminowego — wekslowego za porę- 
czeniem dwóch odpowiednich żyrantów. 


7.30 w tutejszej 
szczepienie zapobiegawcze, przeciw ospie. 


— „LUD POMORSKI". 


kamień, albo ruską rurę w domach odo- 

sobłonych o 390 metr od danej miejsco” 

wości. (A 
— (Z targu) Ni ostatiim targu tyg. 

płacono za funt masła zł, 2.30 za men- 

del jaj zł. 2.40. 

— (Noawos2tworzone 


b'uro porad pra- 
wnych.) P. Z. 


Zórawski 4 Sępólna 


prawnych I tłomaczeń, jakle mieści się 
przy ul. Szkolnej Nr. 4, (A) 


— (Obniżenie stopy procentowej.) Filja 


11 proc. w stosuaku rocznym. (A) 
— (Wzrost dobrobytu wśród ludności 


inwestycje w 


Niemal na każdym kroku widzi silę 
poszykowane kupy materjału budowlanego 
względale budowle już rozpoczęte — w 
jednych miejseach stawia się nowe bu- 
dynki, w innych znów usuwa się stare 


niemieckich, gdyż zapewne na budowę 
budynków ogniotrwałych za „Wilusia— 


mogli; a na jak poważne wkłady stać 


kich) to dla przykładu podamy, iż w 
pewnem miejscu gospodarz buduje 
stodołę, jakiej kosztorys obliczono 


na zł, 25,000, podczas kiedy poprzednio 
stała tam stoooła minimalnej wartości. 


— (aadmlar pieniędzy w kasle po- 
Tutejsze starostwo ogłasza, iż 
powiatowa kasa oszczędności dysponuje 


(A) 

Płocice pow. Sępólno. (Szczepienie 
przeciwospowe), Dała 20 b. m. o godz 
szkole odbędzie się 


Sprawdzenie szczepień nastąpi dnia 27 
również o godz. 7.30. A) 

Lutówko, pow. sępoleński. (Szcze 
pienie zapobiegawcze przeciw  ospie.) 
W tutejszej szkole odbędzie się d. 21 bm, 
o godz. 14,40 szczepienie przeciw ospo- 
we. Sprawdzanie szczepienia nastąpi 
d. 28 bm. o godz, 14,40. A 

„wiecie nad Wisłą. (Oszustce po- 
śllzgnęła się noga.) W ubiegłym tygod- 
młu zjawiła się do składu firmy Bazar 
Majewski pewna kobiecina, podając się 
jako żona jednego z kolejarzy z Prusz- 
cza: Wybrawszy sobie w składzie towa- 
ru za blisko 250 zł, ułściła nań tylko 
nikłą kwotę, na resztę podpisała weksel. 
Firma zaufając danej osobie na takie 
warunki przystała. Jzdaak późałej, po 
zastągnłęciu bliższych Informacji u mia- 
rodajnych czynników okazalo się, że 
nazwisko takle jakowa kobieta podała, 
jest w Pruszczu w ogóle nieznane. Sra- 
wę oddano w ręce Policji Państwowej, 
której najniespodziewaniej udało się 
oszustkę wykryć w osobie niejakiej Ry- 
chlickiej, pochodzącej z Torunia. Tak 
oto dzięki sprawności naszej dzielnej 
policji oszukańcza afera się nie udała. 


(c) 

— (Z Urzędu Pocztowego.) Z dniem 
15, bm. począwszy zaprowadza się ruch 
telefoniczny między tutejszym urzędem 
z jednej, a wszystklemi niemieckiemi 
urzędami Prus Wschodnich z druglej 
strony. Opłata za jednostkę rozmowy 
zwykłej wynosi 3 franki złote, (c) 

Łążek pow. Świecki. (W przededniu 
wielkiej uroczystości). Cicha, nie szuka- 
jąca rozgłosu wloska Łążek okolona lasa- 
mt Borów Tucholskich, przygotowuje się 
do wielkiej, tu niebywałej uroczystości. 
Mianowicie zanosi się tutaj na poświęce- 
nie sztandaru wojackiego, który sprawiło 
sobie tutejsze Tow. Powst i Wojaków, 
zaś którego rezesem jest p. Mielewski, 
Jak się poufnie dowiadujemy, uroczystość 
ta, odbyć się mając najbliższej niedzieli 
24. bm. zapowiada się wcale okazale, 
gdyż wojacy nie szczędzą zresztą trudów 
t wysiłków, by dzień ten jaknajwspania- 
lej się udał. 

Program tej uroczystości jest następu: 
jący: O godz. 5-tej pobudka, od 5.35 do 
10-tej przyjmowanie gości I delegatów, 
poczem zbiórka przed szkołą. O godz. 
10.30 raport przegląd towarzystw i od- 
marsz przed ołtarz ma mszę polową. 
Następnie uruczyste nabożeństwo i poś- 
więcenie sztandaru, Po nabożeństwie 
przemówienia, składanie życzeń i wbija- 


nie gwoździ 
przed nowo poświęconym 
wspólny obiad na sali p. J Mielewskie- 
go. Po połudafu koncert, wieczorem za- 
bawa z tańcami. — S-odziewać się na- 
)|leży, iż towarzystwa jak i obywatelstwo 
szerokiej okolicy w uroczystości tak rzad- 
kiej weźmie gremialny udział. " (e) 


We wtorek 19. bm. 
jarmark kramny, połączony z targiem na 
konie I bydło. 


„Sokoła*,) 
Tow. Gimn. „Sokół“ urządziło onegdaj 
swoją pierwszą zabawę połączoną z po- 
pisami druhów. W zabawie: tej brali 
udział prezes okręgowy „Sokoła“ „p. Do- 
machowski f naczelnik okręgu p. Ponczek 
ze Swiecia, Sokół z 
sokola z Jeżewa. 
całej 
Po południu zebrali się członkowie przed 
lokalem zebrań, skąd z orkiestrą na czele 
udano się na dziedziniec szkolny. Tamże 
odbyły się ćwiczenia, po których nastąpił 
koncert. 
walki 

walce bokserskiej 
kowski Alfons „Sokół“ Drzycim — Fro- 
nech Kiub Sportowy „Wista“ Grudziądz, 


spotkaniu Smiglelski, 


czorem rozpoczęła się 


pamiątkowych. Defilada 
sztandarem, Í 


Lowin, pow. Świecki, (Echa zawo: 


dów strzeleckich.) Onegdaj obchodziło 
tut. Tow. Powst. i Wojaków swoje tego: 
roczne Święto strzeleckie, 
40 członków w strzelaniu najlepszy suk- 
ces osiągnął p Bernard Seldei, następno 
p. Paweł Sabiniarz. Ponadto było strzelanie 
o nagrody , ufundowane przez Tow. w 
ilości 3. 
Stefan Michalski, drugą p. Jan Domin, 
trzecią p. Józef Sznajdrowski, 
rem, na sali p. Seldla odbyła się zaba- 
wa. Przygrywała orkiestra p. Pułkow- 
skiego. c 


Przy udziale 


Pierwszą nagrodę zdobył p. 


Wieczo 


( 
— (Sprzedaż drzewa.) W dniu 22 bm. 


o godz. 10 w sali p. Wąsikowskiego w 
Jeżewie sprzedawać będzie państw. nad 
leśnictwo 
opałowe. (c) 


Dąbrowa drewno użytkowe i 


Gruczno pow. Świecki. (Jarmark.) 


odbędzie się tutaj 


(©) 
— (Założenie Stacji Sanitarnej.) Akcja 


tworzenła stacji sanitarnych dotarła już 
również i do naszej miejscowości. 
gdaj przybyła z Pow. Kasy Chorych w 
Świeciu delegacja z komisarzem p. Wa- 
chowiakilem na czele, w celu zapoczątko- 
wania tu 
sanitarnej. 
bieżącego miesiąca zostanie tu urucho- 
miona. 
polu ogwiadczył się 
soltys p. Łobocki, 
ścić się będzie w ubikacjach p. Kopkow- 
skłego. ) 


One- 


tej akcji — utworzenia 


stacji 
Stacja taka 


już z końcem 


Də chętnej współpracy na tem 
także miejscowy 
Stacja sanitarna mie- 


c 
Baginiewo pod Grucznem. (Grom 


uderzył w stodołę.) Podczas silnej burzy 
która ubiegłej niedzieli nad tutejszą oko 
licą przeciągnęła, uderzył grom w wielką 
stodołę posiedziciela p. Pukropa. Stodoła 
wskutek tego zgorzała, 


(c) 
świecki, (Wśród 
Miejscowe  nowozałożone 


Drzycim pow. 


Osla i delegacja 
Szczegółowy przebieg 
zabawy sokolej był następujący : 


W przerwach tegoż odbyły się 
bokserskie i walka francuska, W 
występowali: Nowa- 


waga piłzowa, nie rozstrzygnięte. Zalew- 


ski H. T. Wisła Grudziądz— Woźniewski 


„Sokół* Drzycim, waga lekka, na punkty 
zwycięża Załewskł, Nowakowski Józef 
— Wesołowski oboje „Sokół* Drzycim, 
waga lekka. Zwycięża Nowakowski, 
Smigielski „Sokół* Drzycim — Gorono- 
wicz „Sokół* Osie. Zwycięża w drugiem 
Walka francuska 
odbyła się pomiędzy Smlgielskim a Wa- 
sielewskim — oboje „Sokół* Drzycim. 
Walka została nierozstrzygnięta. Z wie- 
zabawa, ‘która 
także urozmaicona była ćwiczeniami dru- 
żyny, jakoteż przedstawieniem dwóch 
piramid. W całośel przygrywała orkiestra 
Kadry Marynarki Wojennej ze Świecia, 

c 


(c) 

— (Gdzie się znajduje ?) Gospodarzo- 
wi Maćkowskiemu z Lubodzieża uciekła 
jałówka, maści: czarno  gwiaździstej, 
końce nóg i ogon blały. (c) 
Lniano pow. świecki, (Przed uroczy- 
stością poświęcenia sztandaru.) Dono- 
siliśmy już o odbyć się mającej w nie- 
dzielę 1. lipca br. uroczystości poświęce- 
nla sztandaru miejscowego Tow. Powst. 
| Wojaków. Obecnie podajemy dokład- 
ny program uroczystości który następu- 
jąco się przedstawia: O godz. 6-tej po- 
budka ; od 9-tej do 10.30 przyjmowanie 
gości i dellgatów. O godz. 10.35 zbiór- 
ka przed lokalem zebrań p. Seidla, ra- 
port. przegląd towarzystw i wymarsz z 
orkiestrą wojskową na solenne nabożeń= 
stwo 1 pośw. sztandaru do miejscowego 
kościołka, Po nabożeństwie, na boisku 
szkolnym przysięga przemówienie i wbl- 
janle gwóździ pamlątkowych, następnie 
defilada i odmarsz do lokalu zebrań, 


O godz. 14 - tej wspólny obiad z kuchni 
polowej w ogrodzie I sali p. Seidla. Po 
południu koncert z szeregiam urozmal- 
ceń w ogrodzie, wieczorem zabawy na 
salach pp. Seidla 1 Wóżniasa. Towarzy 
stwa i Szan. Obywatelstwo okolicy win- 
ni w tak rzadkiej uroczystości wziąść 
gremjalny udzizł. (c) 

Nowe. (Budowa okazałego gmachu ) 
Zegarmistrz p. Jasiński buduje obok ma- 
gistratu okazały budynek. 
wy wyniosą okoła 45.000 złu (c) 


— (Z targu.) W ostatnim dalu targo- |; 
wym płacono na Rynku: za funt masła |; 
9-2,40 zł, mendel jaj 2,10-2,40 zł. kury za 
Nowością były młode kur- |? 


sztukę 4 zł. 
częta, płacono za parkę około 2,50 zł, 
za centnar ziemniaków płacono 5-7 zł. (c) 


— (Z komunikacji autobusowej.) Ko- i 


munikacja autobusowa pomiędzy naszem 
miastem a Grudziądzem odbywa się 
przez Warluble dalszą drogą, gdyż z po- 
wodu reparacji szosy komunikacja bliższą 
drogą, przez Lubin odbywać się nie 
może. (c) 


Osie. ` (Zabawanauczycielstwa.) Gro- | SEE -- 3 
Moment z zawodów hckejowych pom 


no Nauczycielskie tutejszej okolicy urzą- 
dziło onegdaj zabawę z koncertem, który 
mlał miejsce w ogrodzie. Zabawę od- 
była się na sali p. Listewnikowej. Przy 
grywała orkiestra p. Seldla z props 

c) 


Korońowo nad Brdą. (Kradzież z 
włamaniem). Onegdajszej nocy dokonali 
nieznani sprawcy Śmiałego włamiania do 
zamieszkania Emila Klatta I skradli róż- 
nej garderoby i bielizny za przeszło 1000 
złotych. Złodzieje, po wyjęciu szyby, 
wsunęli się oknem do wnętrza. (c) 


— (Zawieszenie wydawnictwa). Przez 
półtóra miesiąca miało miasteczko nasze 
swój organ, mianowicie „Przegląd Koro- 


mowskiś, Pismo to już jednak z dniem 
1. bm. przestało się ukazywać. (c) 
wes 


— (Z targu). W ostatni czwartek pła- 
cono tutaj na targu, za masło około 2 zł, 
funt, mendel jaj 2.20 zł. centnar ziem: 
niaków 5.50 — 6 zł. centnar żyta 24 — 
25 zł. Parę prosiąt 40 — 60 zai 
c 

— (Skutki klęski żywiołowej). Straszna 
nawałnica jaka szalała ubiegłej niedzieli, 
wyrządziła w naszej okolicy, mianowicie 
w Czościeradzu, Wtelnie i Tyszczynie 
wielkie szkody. Silny huragan wywrócił 
szereg stodół 1 obór, uszkodził niektóre 
domy. mieszkalne, powywrecał dużo 
drzew nad szosą, pozrywał przewo. 
dy telefoniczne i t. d. Podczas silnej 
wichury padał grad, który zniszczył dużo 
pola na których przedstawia się widzom 
smutny widok. By mieć o wielkości 
nieszczęścia jakiejś wyobrażenie podaje- 
my kilka bliższych szczegółów co do Toz- 
miarów klęski gradowej. Najwięcej szko- 
dy jest Wtelnie. Zniszczenia uległo 
3400 mórg zboża czyli 90 proc., w Goś 
cieradzu około 2000 mórg czyli około 
80 “proc, w Tryszczynie przeszło 600 
mórg, 25 proc. Jak silny był buragan, 
o tem Świadczy fakt że niextóre budynki 
przewracał jak domki z kart, niosąc ka- 
mienie i cegły w powietrzu. (c) 


Toruń. (Nieostrożne obchodzenie się 
z granatem). Niejaki Szałkowski Józef 
z Rudaku pod Toruniem zbierając na 
poligonie artyleryjskim odłamki pocisków 
znalazł m. in. pocisk, który widocznie 
przy strzale nie wybuchł. Chcąc rozto- 
pić masę metalową i w ten sposób od- 
łączyć mosiądz Szałkowski wpadł na 
nieszczęsny pomysł włożenia pocisku do 
pieca. Właśnie gotował isię obiad — 
żona tymczasem wyszła poza dom. W 
pewnej chwili nastąpił wybuch, który 
rozwalił piec wybił wszystkie szyby w 
oknach oraz boleśnie poparzył twarz, 16- 
ce i piersi Sz., żona zaś jego wskutek 
silnej detonacji odniosła poważne obra- 
żenie wewnętrzne. Poparzonego Sz. prze- 
wieziono do lecznicy dlakonisek, żona 
zaś pozostała na leczeniu w domu, 


Targowisko, pow. lubawski. (Co 
może wódka.) Odbywała się tu zabawa 
młodzieży w karczmie. W trakcie tańca 
wybuchła sprzeczka między kilku parob- 
czakami. Ostatecznie doszło do bójki na 
noże, Trupem padł niejaki Leon Kor- 
dalski. Zabójców Czarnowskiego, Wy- 
chińskiego i Klata zamknięto w więzieniu. 
Zaznaczyć należy, iż sprawcy morderstwa 
byli pijani. Po wytrzeźwianiu pewno 
gorzko swego czynu pożałują. Ot co 
wódka może! 


„DZIENNIK POMORSKI.“ — „LUD POMORSKI". | 


Koszta budo- | g 


Chłop i djabel. 


Bajka. 


Dziwłąc się djabeł zamyślnej chłopa gło- 
wie, zaczął i dumać I marzyć. 

Ot! wiesz co, chamie, - tak do niego 
powie, pójdziemy wraz piwo warzyć. 


Pójdźmy ! rzekł Szymczak — I już kocioł 
grzeje, na tęgie piwo i sądzi, 

warzy i warzy, mięsza, — spuszcza, — leje, 
i ot już cały war w kadzi. 


Dzielmy się teraz, djabeł się odzywe, 
Szymczak działu nie odmawia : 

Dzielmy się, rzecze, 1 wierzch bierze piwa, 
A djabłu drożdże zostawia. 


Wiesz coś |czart wola,zmieńmy więcumowę 
posiej mi ziarno na grzędzie, 

ty sobie spodnią zabierzesz połowę, 
co z wierzchu, te mojem będzie. 


Słej więc chłopek na wspólne korzyści, 
wschodzi, rośnie plon wybujały. 

Przyszło do działów, — djabeł dostał 
liście, a rzepy chłopu zostały. 


Czarcią, rzekł djabeł, masz chłopie naturę ; 
widzę, że jesteś mądrzejszy. 

Lecz jeszcze jedno; — rzucajmy się w 
górę, a ujrzym, kto znas mocniejszy. 


I porwał, schwycił i z takim zamachem, 
śmignął go łapy sllnemi, 

że chłop z pięć sążni uleciał nad dachem, 
uim go czart schwycił przy ziemi. 


Tęgiś, chłop rzeknie, zbladły I zdyszany, 
myślałem, że już nie wrócę; 

lecz teraz kumie, pójdźac w moje szpony 
niech I ja ciebie podrzucę; 


I w pas go bierze i za róg pochwyca, 
rąk dwojgiem go silnie trzyma 
lecz miast go rzucić — nagle w twarz 
księżyca 
wrytemi patrzy oczyma. 


I patrzy, patrzy, a nasz czart się dziwi, 
choć djabeł, — pojąć nie zdoła. 

Aż wieszcie, gdy się znudził zniecierpliwi, 
„Czego tam Ślepisz ?" — zawoła. 


lipiec 
1928 


„Dziennik 
Pomorski* 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpiatę 


ściągnąć przez listonosza, 
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Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamaw, 


Pokwitowanie poczty : 
Z odebrania powyższej 


nn ch 
, 


B= BRZ Olympiady Amsterdamskiej, 
iędzy drużynami Francji i Niemiec. 


slepię, rzekł Szymczak, bo w przód 


czekam aż się tam mój tatuś pokaże, 


Co! ryknie djabeł, czyś głupi? szalony ? 
i jakby wodą święconą sparzony, 


Pp WETN MZ i. 


z tej przyzzyny, że właścielel chorej kro- 
wy, posądzając sąsłada o rzucenie na 
jego bydło czarów pozbawił go życia, a 
cała wieś widzisła w tem całkiem natu: 
ralnego. 

Porównawszy teraz Lotaryngję z na: 
szem choćby Poleslem, to możemy z 
czystem sumieniem zszystkie nasze „nie- 
dźwiedzie* odstąpić xulturalnym wrogom 
naszym, a wychowa xcom ostatnich pa' 
koleń Lotaryńczy:ć w. 


nn 


„Ave Caesar, morituri 
te salutant!“ 


(Dokument meksykański.) 

Poniższy dokument zasługuje na to, by 
był znany I przytoczony, jako przykład. 
Jest to podziękowanie publiczne, jakie 
złożyli katolicy Meksyku : 

Dziękujemy Panu, Panie Calles. 

Uznajemy, że Pan jest narzędziem, 0- 
branem przez Boga dla jego cudownych 
celów i że Pan świetnie służy Jego Ma- 
jestatowi, jak nie służyłby zapewne ża- 
den misjonarz w Meksyku. Dzięki Pē- 
nu zespolenie katolików, które tak trudne 
jest do urzeczywistnienia z powodu ne- 
szych wad, stało się faktem. Wzmogły 
slęgmiłość bliżniego I zapał, dokonały 
się najtrudniejsze i najbardziej nieocze- 
kiwane nawrócenia, poprawiły się oby- 
czaje prawdziwych katolików. 

Kościół wykazuje nietylko swą mą- 
drość i dobroć, ale także swą bezwzglę- 
dną bezinteresowność względem dóbr, 
materjalnych, skoro przez jeden jedyny 
protest wolał stracić w ciągu jednego 
dnia 5000 świątyń, niż w jednym jedy- 
nym punkcie odstąpić od swej surowej 
wzniosłej nauki. Mężczyźni kobiety i 
młodzież, prześladoweni przez Pana za 
obronę wolności swego sumienia i swych 
myśli, dokonali bohaterskich czynów, 
Bóg dopuścił. że serce Pańskie stwat- 
dniało, jak kamień, ł stało się widocz- 
nem, jak Chrystus zwycięża, panuje | 
tryumfuje! Tysiące katoilków, którzy 
przyjmują sakramenta I biorą udział w 
nabożeństwach, dowodzą tem, że serce 
Narodu nie po Pańskiej jest stronie. 


rzeczy ważę 
nie chcę cię rzucać daremnie ; 


co clę odbierze odemnie, 


wydarł się z ręki Szymczaka, 


aż w piekła urżnął drapaka. 


m0 Ram 


Znbobony w Lotargngji. 


Jeżeli Lotaryńczyk zachoruje na żołą- 
dek, to bierze kurze jajo do prawej ręki 
i idzie o północy nad srumień, odwraca 
się doń plecyma i rzuca poza siebie. — 
Kiedy znowu dziecko jakie zachoruje na 
opuchnięcie w okolicy żeber, natenczas 
smaruje się je tłuszczem i wypowiada 
następującą formułkę : 

„Herzgespan und Angewachs weiche 
aus den Rippen, wile Jezus aus der Ave Caesar, morituri- te salutant! 
Krippen“. A my wiemy i włe to historja I życie, 

Na żołtaczkę, leczygsię znowu w ten |że takle pozdrowienie pochodzi nie od 
sposób: Ugotowawszy jajo na twardo, | ginących, lecz od zwycięzców w imię 
wymuje się zeń żółtko, zawija w lnianą | Boga! 
szmatkę i zawiesza choremu na szyji. 

Natomiast na pijaństwo jest nieco trud 
niejszy do zdobycia środek, a w szcze- 
gólności należy w noc pełni księżycowej 
pójść na cmentarz 1 wykopać tam kość 
nieboszczyka. Kość tę utłuc w moż- 
dzierżu na proch i wsypać go do wódki. w 17 latach. 

Niezawodnym środkiem na brodawki,| W roku 1910 liczba k ; 
zdaniem Lotaryńczyków, ma być wysma- łym Farana Biz EA 285 
ie lipno mięsem i zakopanie | tysięcy, Obecnie liczy się katolików 335 
A moe zem miljonów. Dzieło rozkrzewienła wiary 

Dzień l-go maja uważany jest w Lo* |zdobyło więc w 17 latach 42 miljony 
taryngji za dzień czarownice. W dniu | wyznawców. 
tym kropl się domy święconą wodą i| W Afryce przypada jeden kapłan ka- 


Rozmaitości. 


Przyrost katolików o 42 miljony 


odmawia specjalne zaklęcia, aby czaro- |tolicki na 400 katolików | 92 tysiące 
wnice od domostwa odstraszyć, gdyż | pogan. 
mają one w tę noc wylatywać z Groty| Na wyspach Oceańskich jeden ka- 


Chatel, w okolicy Val da Metz I po Ca: |płan na 300 katolików 1 
łym kraju szerzyć zniszczenia i choroby. | pogan. 

Szczególnie strzeżone są krowy, na które| W Japonj! jeden kapłan na 880 kato- 
czarownice specjalnie są zażarte i mleko |jików i 220 tysięcy pogan. — W Chi- 
tch zaczarowują. nach jeden kapłan na 800 katolików 1 

Do tego doprowadziły owe zabobony 180 tysięcy pogan. 

i gusły, że kroniki sądowe z ostatnich | W Indjach jeden kapłan na 860 kato- 
kilku lat notują dwa wypadki morderstwa lików 1 100 tysięcy pogan. 


110 tysięcy 


a EC 


koit mies. na zamówienie Qdzety. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym : 


Tytuł gazety | zas przepłaty | 


| Roit mles. na zamówienie gazety. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym : 


Abon. Tytuł gazety Czas przepłaty Abon. 
Lud | lipiec 
2,89 x 1,29 
8 Pomorski* 1928 à 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę 
ściągnąć przez listonosza. 


Z EE ARE ETA EEN 


Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamaw. 
Pokwitowanie poczty: * 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


sumy kwitujemy, 
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